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Prenumeratę najdogodniej przesyłać przekazem
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Kraków 5 stycznia.

Przegląd Polityczny.
Z wielkiej posiadłości w Styryi wybrauy został 

w miejsce zmarłego dep. Lobningera hr. Franci
szek A'tenis 84 głisami przeciw 54, które otrzy
mał kandydat konserwatywny Alf ns d’Avernos. 
Hr. ■■ A tłem u rozwinął na zgromadzeniu przedwy- 
borczem program swój i oświadczył, że nahżeć 
będzie do lewicy. Co się tjczy interesów naród j- 
wych, kierować się będzie „zdrowym egoizmem,14 
nie podniecając wcale nienawiści rasowćj, a za
wsze sprzeciwiać się będzie polityce abstencyjnćj. 
W koń u przemówił przeciw reformie przemysłowej. 
Liberalnym wyborcom z wielkićj posiadłośii tak 
s:ę to spodobało, że go wybrali deputowanym.

W dziennikach wiedeńskich znajdujemy prywa
tne depesze z Pesztu, donoszące, iż polieya tam
tejsza otrzymała denuncyacyę, iż robotnicy Włosi 
kpnją zamiar zamachu na życic arcyks. Rudolfa. 
Uważają tę deounoyacyę za figel niewczesny, Inb 
te#, za '.hjć wyłudzenia "jakujś nag/ody dla poli
c ji; mimo to zarządzono potrzebne środki ostro 
żaośei, które . tyehezss nie doprowadziły do ża 
dnego rezultatu. Jeńcem słowem, dotychczas tw a 
żać można tę wiadomość za pogłoskę niczem nie 
potwierdzoną^

BJ jme, referent ust iwy przemysłowćj w Iz
bie wyżsstij przyjmował w tyi.L Iniacb depntacyę 
stałegó komitetu zjazdu przearysło wców, która u 
prąazala go, aby w ustawie ■wymienione były 
szczegółowo przemysły rękodzielnicze Hr. Blome 
prosił przewodniczącego d prfecyi dep. Lbblicha, 
tby dokład ne sformułowano ży: seoia przemysło
wców: któreby jeszere teras ' się urzeczywist
nić. Również hr. Egbert Belered? przybył do Wie
dnia, a ly  się porozumieć z,bn Bbme co do zmian 
w nowe5!; przemysłowej, jsfeioby jeszcze poczynić 
wypadało.

Rada miejska w .Wiedniu przyjęła po niesłycha
nie burzliwych rozprawach znaną rezolucję sekcyi 
Siholnćj przeciw zaprowadzeniu pry watnćj szkoły 
czeskiej ua przedmieściu Favoriten. Przeciw rezo
lucji głojówali tylko radćy: Gugler, Lueger i 
Pd ster. ■ 1

Pogrzeb Gam  b e t  ty , który się odbędzie w so
botę przedpołudniem, zamieni się w olbrzymią de
monstrację, republikańską. Nad grobem przema
wiać będą"; Prezes Izby B r i s s o n w imieniu zgro- 
madsenia narodowego, Juliusz F e r r y  w imieniu 
rządu obrony krajowej, Marcin F e u i l l ć  w imie

niu Union RSpubliscaine, Me t i v i e r  w imieniu 
wyborców w Bellev.lle i C a r t o u x  w imieniu wy
borców w Marsylii. Jenerał P i t i ć  w imienin Pre
zydenta G r ć v y  wyraził uczucia najgłębszego 
współczucia siostrze zmarłego,dodając, że rząd po
stanowił aby pogrzeb odbył się na koszt państwa, 
a Prezydent Rzeczypospolitej objawił życzenie aby 
Gambetta został pochowany z honorami należącemi 
się naczelnikowi państwa.

Jeżeli ojciec Gambetty obstawać będzie przy 
swojem żądaniu, ciało zostanie odprowadzone 
na dworzec Lugduński, a ztamtąd zawiezione do 
Nicei. Ciało dyplomatyczne jako takie, nie weż- 
mio in corpore udziału w uroczystościach pogrze
bowych, albowiem Nuncyusz, który jest dziekanem 
Ciała dyplomatycznego, nie zecbce bjć obecnym 
na pogrzebie cywilnym. W każdym jednak razie 
przybędą na pogrzeb ambasadorowie angielski i 
włoski, oraz posłowie grecki, amerykański i inni.

Adwokaci petersburscy postanowili złożyć na 
trumnie G a m b e t t y  wspaniały wieniec.

Journal de St. Petersbourg polemizuje z twier
dzeniem Timesa, jakoby ś m i e r ć  G a m b e t t y  
m i a ł a  z n i w e c z y ć  r ó w n o w a g ę  e u r o p e j 
ską .  Polityka rządów, powiada organ Gi e r s a ,  
nie polega na tak słabych podstawach, aby śmierć 
jednego człowieka mogła jej zadać cios; tak sta
nowczy. Ludzie mijają, a narody pozostają ze 
s woj cmi wielkiemi interesami. Jak dawniej, tak 
i w przyszłości w pierwszej linii będą one żądać 
utrzymania pokoju i wzajemnego zaufania, celem 
rozwiązania spornych kwestyj. Nie można więc 
przypaszczać, aby śmierć Gambetty mogła zmie
nić ten stan.

Książę B i s m & r k, dowiedziawszy się o śmierci 
Gambetty, miał się wyrazić, podług N. fr . Presse, że 
głównie chodżi o to, aby Rzeczpospolita we Fran
cji była utrzymaną, ponieważ interes pokoju eu
ropejskiego wymaga, rby we Francji nie zaszedł 
żaden przewrót polityczny. Powyższe oświadcze
nie kanclerza, które ma wszelkie znamiona pra
wdopodobieństwa, tłómaezono sobie w Berlinie 
w ten sposób, że ks. Bismark uważa śmierć 
Gambetty za niebezpieczeństwo grożące Rzeczy- 
pospolitćj upadkiem.

Cesarz Wilhelm, przyjmując w Nowy Rok po 
winszowauia jenerałów, wyraził przekonanie, że 
w roku bieżącym pokój niczem zakłócony nie zo
stanie. Na auiyencyi, którćj udzielił ciału dyplo
matycznemu, nie było żadnćj wzmianki o stosun
kach politycznych.

Mnożą się we Włoszech demonstracye anti-au- 
stryackie. Z Rzymu telegrafują, że przedwczoraj 
strzelano z rewolweru na herby austryackie, u- 
mieszczonę na bramie pałacu ambasady przy Wa
tykanie. Sprawcy zostali aresztowani przy pomocy 
obywateli. Przeciw dziennikom włoskim, które o- 
głosiły subsferypcyę na pomnik dla O b e r d a n k a ,  
zostało śledztwo wj toczone przez prokuratora.

Do Pressy telegrafują z Londynu, że car zna
lazł w tych dniach w swoim sypialnym pokoju 
l i s t  od k o m i t e t u  r e w o l u c y j n e g o ,  żądający 
energicznie wprowadzenia reform, na które kraj 
już tak długo czeka z niecierpliwością. W końcu 
listu autorowie wynurzają zdanie, że komitet rozpo
rządza dostatecznemi środkami, aby wymódz za
prowadzenie reform.

Korespondent londyński dziennika Manchester 
Guardan donosi z całą pewnością, że nomiuacya 
lorda Edmunda F i t z m a u r i e e  na podsekretarza 
stanu w ministerstwie spraw zagrauicznych jest 
już rzeczą zdecydowaną, i czeka jeszcze tylko na 
potwierdzenie krćlowćj.

i * rir.i ł S1® s âra )̂ w każdej epoce znać 
ją  dokładnie. Zwłaszcza nie należy nam 
ani c e pic się, ani zbyt głośno wychwa
lać naszą mniemaną wyższość, powinniśmy 
się o mą usilnie starać, ale nie ufać jej 
zbyteczme. Dla narodu, który stracił swoją 

lepodległość, trudnem jest już samo zada

Może Europa, jeżeli chce, mylić się i łu 
dzić co do stanu R o sy i| Nam nie wolno

.  .  . ---------------j  u l  Z i a . u a ,

me utrzymania się na równi z innym, któ
ry ją  w całej pełni posiada.

Jeżeli jest w nas coś wyższego nad Rov 
syanami, zawdzięczamy to jedynie cywili- 
zacyi zachodniej, a raczej temu, żeśmy się 
z nią zrośli, że jej dobrodziejstwa nie są 
w nas sztucznemi, ani sztucznie przybrane- 
mi, jak w Rosy i.

Rozmawialiśmy w ostatnich czasach z o- 
sobami, które były lub bywają często w 
Petersburgu — któż dziś bowiem nie je 
ździ do Petersburga? Otóż przestrzegały 
nas przed mylnem tłómaczeniem i lekko
myślnym sądem, do którego zbyt jesteśmy 
pohopni, o obecnym wewnętrznym stanie 
Rosy i.

W szelkie tam objawy drastyczniejsze ra- 
dziśmy brać za oznaki rozkładu i upadku. 
Bliżej jednak zajrzawszy w stosunki rosyj
skie, do innego niestety dojść się musi 
przekonania. Społeczeństwo rosyjskie de f a 
cto wyzwolonem zostało po raz pierwszy 
z żelaznego despotyzmu, panującego. Prze
chodź ono przez przesilenie, przez kryzys, 
ale niezaprzeczenie wyrabia się, pracuje nad 
sobą, i nieznacznie, stopniowo emancypuję 
się, nie na mocy ustawy pisanej, ale siłą  
rzeczy i zbiegiem okoliczności. Jest to go
dne uwagi i pełne doniosłości przeobraź 
żenie; w tym pochodzie ku nowemu życiu 
i nowym przeznaczeniom, powstrzymaliby je 
mógł znowu tylko jakiś Car tego kroju, co 
Mikołaj I, któryby łamał charaktery, naginał 
wszystko do swej woli i niezbędnych po 
temu używał środków, między któremi o- 
czyw iście pierwsze miejsce zajmuje kotfup 
cya. Cara takiego jednak nie ma dziś Ro 
sya i Bóg wie, czy taki Car mógłby się 
pojawić. Dziś zaś coraz mniej znać i czuć 
rządy Cara, oraz działanie rządu. Prostem 
tego następstwem, coraz to samoistniejsze ży
cie społeczeństwa, które przyzwyczaja się 
nie oglądać się za władzą, a raczej odzwy
czaja się oczekiwać wszystkiego od rządu 
i po rządzie. Pociąga to za sobą wyrabia
nie się rzeczy dotąd w Rosyi nieznanych, 
to jest indywidualizmu i samodzielności; ob
jawiają się one w sposób bardzo znaczący 
w różnych kierunkach i na różnych polach. 
Można powiedzieć, że kiedy dawniej jedna 
myśl ożywiała, jedna wola kierowała tern 
ogromnem państwem, dziś rząd robi swoje, 
społeczeństwo swoje, a każde nie wiedząc 
prawie jedno o drugiem. Bezwiedna eman- 
cypacya spółeczeństwa, oto zjawisko, które 
uderza i zwraca w Rosyi na siebie uwagę 
głębszych umysłów. Przyczynia się do niego 
niemało, iż akcya rządowa zredukowaną jest 
do m inim um iównie jaki odosobnienie wktórem 
żyje dwór. Społeczeństwo zaczyna mieć po
czucie swojego ja — i zaczyna może już mieć 
sumienie, chociaż jego głosu jeszcze nie słu

cha. To życie spółeczeństwa dla siebie, nie 
na pasku i bez opieki rządowej, tak już 
znaczące za sobą pociąga następstwa, iż bar
dzo poważne umysły, acz może zbyt krew
ne temperamenta, widzą w nich jakby za
powiedź’ daleką republikańskiej formy rzą
du, którą nieliczne, ale znaczące rozumem 
koło uważałoby jako najszczęśliwsze wyj
ście i zakończenie rozpoczętego procesu.

Dla spokojniejszych jednak a bystrych 
spostrzegaczy, rzeczpospolita w Rosyi mo
głaby być tylko następstwem przypadku, 
nie zaś naturalnego rozwoju, jakichś wiel
kich, niesłychanych błędów monarchy, od- 
stręczenia od siebie armii, lub czegoś po
dobnego. Rzeczpospolita w Rosyi istotnej, 
silnej podstawy mieć nie może, bo nie może 
się oprzeć na niezliczonych a ciemnych mar 
sach, dla rządzenia któremi dotąd niezbę
dnym się okazał i jest niezbędnym caryzm. 
Republika w Rosyi byłaby tylko rządem 
ej lub owej oligarchii arystokratycznej, u- 

rzędniczej czy mieszczańskiej. W masach 
Car i caryzm używają jeszcze popularności, 
którą wytwarza poczucie niezbędności. Car 
i caryzm mają jeszcze — powiedziała nam 
osoba, na której sąd spuścić się można — 
zapewnione dwa wieki istnienia opartego na 
potrzebie tej formy rządu, chociażby dawny 
duch z niej już niepowrotnie uleciał. F or
ma jednak rządu, zdaniem naszem, jest tu 
rzeczą podrzędną— co najważniejsza, to owo 
wyzwolenie się spółeczeństwa rosyjskiego, 
ów pochód w wielu kierunkach o własnych 
siłach , owa czynność i praca nie już rzą
du, ale obywateli i różnych warstw na roz
maitych polach. Owoce tej pracy, jak  nas 
zapewniają, widoczne, namacalne, adostrzedz 
ich można było na ostatniej wystawie mo
skiewskiej , nauczająco opisanej przez p. de 
Yoguó w Revue des deux Mondes. Czynność 
społeczeństwa, z letargu przebudzonego, i 
jeszcze pod strażą , ale z przegniłemi na rę
kach i nogach kajdanami, jest coraz ży
wszą, nawet gorączkową; czuje się, że 
chce ono odzyskać stracony czas.

Akcya rządu, polityka gabinetu, spisek 
istniejący jeszcze, acz słabniejący, wszy
stko to blednieje wobec powołania do ży
cia, działania i samowiedzy licznych warstw 
spółecznych, pod wielu względami pełnych 
siły brutalnej i namiętności żywotnych!

Nad prawdopodobnemu następstwami tego 
spółeczno-politycznego procesu, nigdy dość 
poważnie i bacznie nie można się zastana
wiać. Zepsucie, które zaszczepił despotyzm 
brutalny a samowładny, zepsucie połączo
nego barbarzyństwa z cywilizacyą wscho
dnią , na które lubimy się spuszczać i k tó
rem pocieszamy się zwykle, prawdopodo
bnie nie powstrzyma rozwoju narodu ro 
syjskiego w tej nowej fazie jego dziejów

W pierwszej chwili przebudzenia się do 
nowego źycia^ poczuł on potrzebę moralno
ści publicznej. Te procesa, które na ławę 
oskarżonych powołują cały zastęp dygnita
rzy i ludzi odznaczonych wielkiemi wstę 
gami, nie są następstwem jedynie woli dzi
siejszego panującego; głos publiczny znie

wolił do ich wytoczenia. Niepodobna zapo
znawać ważności tego faktu, że wysocy u- 
rzędnicy, jenerałowie, dygnitarze, którzy za 
janowania Mikołaja, a nawet Aleksandra II, 
jyliby zakończyli zawód i życie w Radzie 
jaństwa lub w Senacie, skazani są dziś za 
irzeniewierstwa i złodziejstwa na Sybir lub 
więzienie! Istny to w Rosyi fenomen, ale 
rtórego lekceważyć sobie nie można.

Podczas gdy społeczeństwo zaczyna żyć 
samo dla siebie i siłą, jaką takie życie daje, 
oddziaływać poczyna na wszystko, co je o- 
acza— rząd z tradyeyonalną konsekwencyą 
lilnuje swoich celów państwowych, wojsko
wych, religijnych i zagranicznych. W  rze
czach wojskowych rozwija on wielką czyn
ność, czy racyonalną i umiejętną, nie umie
my powiedzieć. W religijnjch jest bardziej 
niż kiedykolwiek ̂  nieugiętym. Połączenie 
ir. Tołstoja z Pobiedonoscewem* stwa
rza sytuacyę fanatyzmem straszną, ale i 
silną. Są to poprostu ludzie dobrej wiary, 
itórzy nie pojmują Rosyi i jej przyszłości 
nietylko bez prawosławia, ale nawet bez 
jropagandy prawosławnej. Przyznać przy- 
em trzeba, że około nich grupują się dziś 
udzie poważni i poważani, ludzie przeko

nań nieco silniejszych, kiedy przeciwnie w o- 
jozie br. Loris-Melikowa, przedstawiającego 
zawsze jeszcze liberalizm i jakąś nieokre
śloną konstytucyę oraz wolność religijną, 
znajdują się niestety karyerowicze i lekkiewi- 
cze. Podstawa, na której opierają się Toł
stoj i Pobiedonoscew, podstawa przedewszy- 
stkiem prawosławna, wyklucza nietylko 
wszelki kompromis, ale nawet wszelką myśl 
kompromisu z Polakam i; to też niema o 
nim mowy, i nigdy może pod tym względem  
wyrażniejszem i bardziej stanowczem nie 
było rosyjskie non possumus. Zresztą spra
wy polskie,, mniej nierównie niż dawniej^ 
zajmują miejsca w zajęciach, planach a na
wet obawach kierujących mężów stanu ro
syjskich.

Tak wewnątrz, jak na zewnątrz, góruje 
kwestya niemiecka. Prowincye Nadbałtyckie 
to prawdziwy dziś przedmiot troski > ale i 
działania. Żywioł niemiecki o kilka mil od 
Petersburga, oparty już nie o Prusy zale
żne od Rosyi, ale o zjednoczone Niemcy i 
milionową armię niemiecką, oto co istotnie 
dziś zatruwa sen mężów stanu rosyjskich. 
Korzystać z ostatniej może wolnej chwili, 
korzystać ze sposobności, która od stu lat 
nie nadarzyła s ię , że Cesarzowa nie jest 
Niemką, ale jest Duńką, aby zadać cios 
śmiertelny Niemcom i niemczyznie w pro- 
wincyach Nadbałtyckich, oto gorące pragnie
nie, którem ożywione są sfery rządzące i 
oto prawdziwy sekret chwili obecnej, który 
nie jedno tłómaczy tak co się tyczy we
wnętrznego jak i zewnętrznego położenia.

Obraz ten grubemi naszkicowany pocią
gnięciami, przedstawia zaiste w odmienny 
nieco sposób stan rzeczy w Rosyi, niż do 
tego przyzwyczailiśmy się od wojny W scho
dniej, ruchów nihilistycznych, śmierci Ale
ksandra II i uwięzienia w Gatczynie Ale
ksandra III.

Z literatury bieżącej.

Ludwik K u b a l a :  „Jerzy Ossoliński", 2 tomy, we Lwo
wie, nakładem księgarni Gubrynowicza i Schmidta. 1883,

(Dokończenie).

Mitao tych wjzelkich zasad nie powstrzymał się 
jednak auto?, bo zanadto jest historykiem, od wy- 
dasia i to stanowczego sądu o ludziach i o wy
padkach; stawia wszędzie i ludziom i wypadkom 
pewien ideał i miarą tego ideału je ocenia; za- 
8te,eg|jąc się przeciw poglądom, sam historycznem 

<„gdybfK nią mniej od innych wojuje.
Prjjpatrznsy się bliżej owemu ideałowi, a zro- 

zamieny sąd historyczny autora.
Nie przedstawia się p. Kubala zelantem złotej 

wolności ez/sicheekiej, wspominając o wzmocnię- 
fila rzijdu, o dziedzieznofsi tronu, n monarchii, 
wyr» > o  nich przychylnie i korzyści ich w sto
sunkach ówczesnych zdaje się pojmować i uzna
wać. Wszystko to jednak wą tylko łudzące pozory. 
Zasadnicze bowiem pojęcie autora w tem się stre
szcza, Ż8 z ówczesną organizacją Rzpltej polskiej, 
bez żadnego jej naruszenia, możebną była dobra 
polityka zewnętrzna i wewertrzna, a nawet mo- 
żebcą reforma, byle nie na ’-posól) zachodni podjęta, 
bo „Rzeczpospolitą, jak stare domostwo, nie prze
kształcać, poprawiać tylko należało" (I. 62). Nie 
chwaląc więc wprost ani organizacji polskiej z po
łowy XVII wieku, ani też żywiołu, który ją pod
trzymywał , t. j. szlachty, uznaje je p. Kubala za 
wystarczające do bytu państwa, a nawet i do jego 
rozwoju. Dobrą polityka w stosunkach ówczesnych

była więc polityka na wskróś legalna, bo była 
możliwą i nie narażała na żadne niebezpieczeń
stwa. Złą była za to polityka, która chociażby do 
najlepszego celu zmierzała wbrew obowiązującemu 
w Rzpltej prawu, skoro ten sam cel bezpieczniej 
i pewniej można było osiągnąć w zgodzie z pra
wem i wszechmocną szlachtą. Chwali więc autor 
Ossolińskiego, gdy dążąc z królem razem do bez
prawnej wojny, w ostatniej chwili cofnął się i od
mówił pieczęci na zaciągi żołnierza; chwali sena
torów, którzy burzą szlachtę przeciw królowi pod 
hasłem prawa; uniewinnia szlachtę, gdy w imię 
formalnego prawa sprzeciwia się cłom pruskim, 
wojnie tureckiej i innym zamiarom samowolnie 
przez króla podjętym. Czytając książkę p. Kubali, 
zdaje nam się też, że stoimy nie wobec sądu hi- 
storyi, lecz wobec jakiegoś trybunału państwa, że 
kodeksem nie jest summa salus reipublicae, naj
wyższe dobro narodu, ale obowiązujące chwilowo 
prawo polityczne.

Rzuca więc poglądem tym p. Kubala rękawicę, 
jeśli nie wszystkim, to przynajmniej większości 
historyków naszych, którzy zgodnie przypuszczają, 
że w połowie XVH stulecia, tylko mniej lub wię
cej wyraźny zamach stanu mógł Polskę ratować
od upadku. _ .

Stawiając jednak odrębny swój pogląd i z nie
ubłaganą konsekwencyą go przeprowadzając, pa
mięta autor o swej zasadzie tylko tyle, że poglądu 
tego, że hipotezy tej niczem, nawet żadnym wy
wodem, żadnem rozumowaniem nie popiera i nie u- 
dowadnia. Napróżno przewracamy raz i drugi raz 
książkę. Nigdzie nie spotykamy zestawionych fak
tów, z którychby wynikało najlżejsze prawdopo
dobieństwo, iż organizacya nasza z połowy XVII 
wieku z dobrą polityką mogła iść w parze ; ni
gdzie nie mamy skreślonych instytucyj, nigdzie 
koniecznego zbadania, czem była, jakim prądom 
niecała, na en morfa nie zdobyć, na co mogła ze

zwolić, do czego dała się użyć szlachta. To też 
sąd autora, jego pochwały i nagany wiszą wszę
dzie w powietrzu, nie przemawiają do naszego 
przekonania, wypadków nie wyjaśniają i nie tłu
maczą.

Pójdźmy też w rozbiorze naszym dalej. Prze
czytawszy książkę, zastanówmy się sami nad po- 
danemi w niej faktami? z pomocą tych faktów 
starajmy się przegląd P- Knbali sprawdzić, a przyj
dziemy do wniosku, że fakta te tylko na wręcz 
przeciwne mniemanie naprowadzić nas mogą. Ro
biąc autorowi jak największe ustępstwa, zgódźmy 
się nawet na to, że społeczeństwo polskie robiło 
dobrze, ilekroć sprzeciwiało się zamiarom królew
skim, nielegalnie podjętym, a zapytajmy się, jak 
ono przyjmowało zamiary podjęte w granicach 
prawa, ku obronie najwyższych zadań i potrzeb 
narodu, jak się wobec takich zamiarów zachowy
wali ministrowie , senatorowie , sejmy i sejmiki, 
znajdziemy dosyć przykładów.

Ne sejmie z r. 1635 stanęła na porządku obrad 
sprawa odzyskania Prus i Inflant, najpiękniejszych 
prowincyj polskich, które Szwedzi poprzednio za
jęli i ciągnąc z nich olbrzymie korzyści, „trzymali 
jakby pod jarzmem Polaków." Cóż robi sejm i 
szlachta? Według słów p. Kubali, „obawiano się 
wojny, szlachta jedynie w traktatach widziała 
swoje zbawienie, a chociaż o interesach króla me 
było mowy, sejm z obawy przed królem przeniósł 
prawo uchwalania podatków z sejmu na sejmiki 
relacyjne, ścieśniono władzę wykonawczą rządu, 
a wojnę i wojsko uczyniono zależne od sejmików."

^  Gdy Władysław IV w r. 1637 żenił się z Ce
cylią Renatą, „szlachta polska obawiała się zwią
zków z domem anstryackim i w każdorazowem 
zbliżeniu się króla do Austryi widziała niebezpie
czeństwo,. grożące wolności] Rzeczypospolitej" (I. 
143). „Sejm został zerwany." (I-. 144).

Rozejmem situmdorfskim zwróciła Szwecya Pra
sy, ale pod hańbiącym nas warunkiem, ażeby 
Rzeczpospolita ceł morskich nie nakładała i nie 
wybierała, z wyjątkiem pierwszych dwóch lat po 
zawarciu rozejmu. Gdy król sprawę ustanowienia 
ceł wniósł na sejm w r. 1637, pomimo że projekt 
nieobliczone przynosił państwu korzyści, litewscy 
i pruscy posłowie sprzeciwili się i sprawę odesła
no do sejmików (I. 157). Równało się to prawie 
odrzuceniu wniosku, bo interes partykularny wo
jewództw, przeciwnych zaprowadzeniu cła, siłniej Się 
jeszcze na sejmikach, niż na sejmie musiał uwy
datnić,

Gdy Duńczycy w porozumieniu z Gdańszczanami 
napadli i spalili okręty królewskie w porcie gdań 
skim, „mało kto brał obrazę królewską za obrazę 
Rzeczypospolitej; szlachta, zamiast na króla duń
skiego, sarkała na monarchę, wszelkie podejrzenia 
rzucone przez ościenne mocarstwa znajdowały szero
ki oddźwięk w kraju" (I. 162), Gdańszczanie, pozwa
ni przed sąd sejmowy, znaleźli poparcie i obronę 
w senatorach (I. 186).

„Król przed sejmem 1638 r. rozpisał był do se
natorów listy z wezwaniem, aby się jak najliczniej 
stawili na sejmiki i wpływem swoim przeparli ży 
czenia królewskie, usunęli podejrzenia i ratowali 
dostojeństwo tronu i powagę Rzeczypospolitej. Se
natorowie bali się narazić szlachcie. Oa zamierzał 
rozszerzyć władzę senatu ... oni tajemnice króle
wskie zdradzili sejmiaom..."

„Obaj pieczętarze (GembicLi kanclerz i Ossoliń
ski podkanclerzy) byli za dumni, aby się znosić 
mogli (I. 199). Zgoda między królem a królową 
wywołała tem większą nieprzyjażń między pieczę- 
tarzami, którzy się teraz nawzajem o zamiar po
różnienia królewskiego stadła obwiniali. Nieprzy
jażń ich odbiła się na sejmie w r. 1639 i była 
tak zaciętą, że gotowi byli łaskę królewską po
stradać i interesa kraju poświęcić, byle jeden dru

giemu dokuczył (I. 211).“ Sejm z r. 1639 roz- 
szedł się na niczem."

„Spokój był hasłem szlachty, tem droższem, że 
dokoła burza szalała" (II. 1).

„Władysław IV wzywał od roku 1640 (w spo
sób zupełnie legalny) naród, aby podniósłszy krzyż 
święty przeciw poganom, uwolnił raz na zawsze 
Rzpltę od nieustannych najazdów Ordy. Byłże 
piękniejszy zamiar L. Ale Rzplta nie życzyła so
bie wojny z Ordą, bo się bała wojny z Turcyą, 
która mając zwierzchniczą władzę nad Tatara
mi, bronić ich była obowiązaną. Żądała więc 
szlachta, aby król posyłał upominki (haracz) Ta
tarom ..."  (n. 4).

Gdy król w r. 1645 wśród najprzyjaźniejszych 
okoliczności sprawę wojny krymskiej wniósł na 
sejm, „sejm został zerwany przez opór posłów 
ziemskich... Wówczas król, zebrawszy zaufanych 
senatorów na naradę, postanowił bez pozwolenia 
sejmu prowadzić wojnę z Tatarami" (n. 7).

Czyż z książki p. Kubali mamy jeszcze więcej 
przytaczać przykładów i własnych jego wyrażeń? 
Czyż poprzednich nie dosyć, ażeby się przekonać, 
że organizacya polityczna Rzpltej była już na 
wskróś skrzy wioną i zepsutą, że w łonie rządu 
panowała rozterka, że senatorowie stracili poczu
cie swoich obowiązków, że szlachta dla miłości 
pokoju drżała przed wojną, chociaż konieczną, że 
dla wywczasn poświęcała honor narodu i państwa. 
Dość to wszystko rozważyć, ażeby się przekonać, 
że wobec takiej organizacyi droga do legalaych 
reform i do legalnej polityki była zupełnie zam
kniętą. A zresztą, wszak tej legalnej drogi pró
bował Władysław IV tyle razy i według słów p. 
Kubali, sejm wszystkie jego projekty przecież od
rzucił.

Wszystko to jednak nie przeszkadza mu do czy
nienia ostrych wyrzutów królowi i Ossolińskiemu. 
Nie szlachta winna, ale oni, bo nie umieli trafić
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Obraz ten, zwłaszcza dla nasPolaków, jest 
nauczającym^ bezpieczniej,zdaniem naszem, 
podług niego sądzić Rosyę, a przedewszyst- 
kiem nie lekceważyć sobie ani na dobre 
tłdmaczyć tej chwili prawdopodobnie nie u- 
padku ale przeobrażenia, które stać się mo
że potężnem, ale dla nas tylko niebezpie 
cznem i grożnem!

KORESPONDENCYA „CZASU.11
L w ó w  4 stycznia.

  Jedna z uchwał powziętych na ubiegłej
sesyi sejmowej, mimo niepokaźnego wyglądania, 
może przynieść wiele dobrego, jeżeli do jej ści
słego wykonania przyczynią się wszelkiemi siłami 
gminy nasze, szczególnie miejskie. Sejm, jak wia
domo, zalecił Wydziałowi krajowemu nawiązanie 
rokowań o zakładanie domów przytułku dla nie
uleczalnie chorych i kalek, szczególnie w znacz
niejszych miastach. W uchwale mieści się Dawet 
przyrzeczenie, że na ten cel fundusz krajowy użyczać 
będzie bezprocentowych^ pożyczek. Wykonywając 
uchwałę, Wydział krajowy przedewszystkiem stara 
się zbadać, jakiemi funduszami rozporządzają do
tąd gminy na cele podobne. Nie ulega wątpliwo
ści, że znaczną sumę tworzą także fundusze poje
dynczych gmin; ale ponieważ są rozdrobnione, a 
nadto nie najlepiej administrowane, więc niema 
z nich dotąd wielkiej korzyści. Chodzi tedy przede
wszystkiem o wprowadzenie ładu w administracyi 
i praktycznego programu w sposobie użycia. Do 
inicyatywy w tej mierze nietylko uprawnionym, 
lecz nawet powołanym jest Wydział krajowy, jako 
naczelna i wobec gmin nadzorcza władza autono
miczna. Powyżej wspomniona uchwała sejmowa 
przyspiesza tylko wzięcie inicyatywy; tytułu pra
wnego zaś dostarczają obowiązujące ustawy, mia
nowicie ustawa o przynależności i gminna. Pierw- 

jsza ustawa stanowi, że o ile specyalne fundusze 
nie wystarczają na zaopatrywanie ubogich, obo
wiązek ten spada na gminy; druga ustawa jeszcze 
ściślej określa ten obowiązek. W sprawach oddzia
ływających na stosunki majątkowe gmin ingeren- 
cya nadzorcza i kontrolująca Wydziału krajowego 
jest ustawą stanowczo określona. W niniejszej spra
wie życzyć sobie należy jaknajrychlejszego sko
rzystania z tej atrybucyi, gdyż chodzi tu o ulżenie 
doli cierpiącym i skazanym na pomoc publiczną 
w rozmiarze, jaki wskazuje administracya. Sądząc 
z tego smutnego faktu, że na tem polu nawet sto
lica kraju nie uczyniła dotąd zadość obowiązkom 
swoim, można o stosunkach na prowincyi panu
jących jaknajniekorzystniejsze powziąć wyobra
żenie.

Dziś odbyła posiedzenie w Namiestnictwie an
kieta, zwołana przez Rząd dla ułożenia wykonaw
czych i uzupełniających przepisów do ustawy o 
rybołówstwie. Skoro te przepisy ułożone zostaną, 
nastąpi ogłoszenie sankcyonowanej tutawy w dzień 
niku ustaw i rozporządzeń krajowych. Jeżeli po
wołane do działania czynniki spełnią swoje zada
nie, to coraz zwyczajniejszem zjawiskiem stawać 
się będzie to, co dziś uchodzi za fenomen gospo
darski, t. j. czerpanie pewnego stałego dochodu 
z gospodarstwa rybnego. Ustawa o rybołówstwie 
mogłaby posłużyć za zachęcający przykład, jak 
wiele dobrego przynieść może wytrwała inicyaty- 
wa jednostek troskliwych o dobro ogółu. Profesor 
Nowicki i ci, którzy go wspierali w ciągłych na
woływaniach do osłaniania prawną opieką i do 
rozwijania gospodarstwa rybnego, mogą dziś w tej 
sprawie słusznie windykować dla siebie znaczną 
część zasłngi. Zapewne i w wielu innych spra
wach prywatna inicyatywa mogłaby osiągnąć po
dobne rezultaty, jeżeliby towarzyszyła jej równa 
wytrwałość.

Dziś wysłali Rosini ze Lwowa do Rzymu adres, 
a raczej powinszowanie imienin dla byłego me
tropolity X. Józefa Sembratowicza. Imieniny przy
padają w niedzielę, dnia 7 stycznia (26 grudnia 
st. s t). Już od dwóch tygodni zapowiadano ten a- 
dres i zbierano podpisy. Słowo zapewnia, że pod
pisów jest „bardzo wiele," ale cyfry nie podaje.

Kaszlaniem i brząkaniem zmusiła wczoraj „Łą
czność i Zgoda" przeciwne stronnictwo, koło poli
tyczne, do odwrotu z sali ratuszowej, a następnie 
wybrawszy sobie własnego prezydenta, obradowała 
dalej nad sprawami miejskiemi i wyborami. Pan 
Onufry ze Szczutka zapewne jeszcze oblewa zwy- 
cięztwo u Naftały, a jak się otrzeźwi do soboty,

zapewne opowie nam wiele ciekawych szczegó
łów o wczorajszem zgromadzeniu wyborców. Tylko 
p. Onufry jest powołany do pisania sprawozdań 
ze zgromadzeń tego rodzaju. Wszyscy inni spra
wozdawcy, jeżeli są tylko reporterami, muszą za
łamać ręce z rozpaczy, że kaszlaniem, krząkaniem 
i stukaniem nie dadzą się łamy wypełnić; jeżeli 
zaś biorą rzecz głębiej i poważniej, muszą wsty
dzić się, że zawód każe im być nietylko świac - 
kiem, lecz krytycznym obserwatorem skandali po
dobnych. Jak wczoraj w sali radnej tak i w dzień 
wyborów „Łączność i Zgoda" tłumnem wystąpie
niem zaimponuje przeciwnej stronie, nawet ją po
kona, jeżeli podział na kółka i frakeye z osobne 
mi komitetami dotrwa do 25 b. m. Smutna rzecz, 
że już dziś przeciwnicy „Łączności i Zgody" liezs 
tylko na rozstrzygającą rolę wyborczą urzędników. 
Gdyby to wszyscy urzędnicy sympatyzowali z ko
łem politycznem! Tak jednak nie jest, bo nawet 
w tej klasie inteljgentnej „Łączność i Zgoda" nie
stety zjednała sobie wielu zwolenników świado
mością celów i zbytkiem odwagi cywilnej, kiedy 
tymczasem strona przeciwna mglistym programem, 
lębliwem porzuceniem sprawy pożyczki i szuka
niem różnych kompromisów osłabia swoją pozycyę. 
„Łączność i Zgoda" w zapale zwycięzkim rekla
muje już dla siebie wszystkie zasługi,nawet przy
sporzenie nowego źródła dochodów miejskich z do
datku opłacanego od podatku dochodowego przez 
koleje żelazne (80,000 złr.), chociaż inieyator tego 
dodatku, radca Wydziału krajowego p. Edmunc 
Mochnacki stał na czele innego stronnictwa w Ra 
dzie miejskiej, t. z. Koła radnych.

Wiedeń 4 stycznia.

□  Śmierć G a m b e t t y  sprawiła w tutejszych 
rządowych kołach przykre wrażenie i niezrozu
miały dla mnie artykuł pozawczorajszy Fremden- 
blattu był wyrazem współczucia, jakie rząd tutej
szy chciał okazać Francyi. W kołach francuskich 
zapatrują się na to zbyt sangwinistycznie i tłuma
czą sobie ten żal w inny sposób. „Gambetta, po
wiadają, był jedynym człowiekiem we Francyi, 
który w danym razie mógł obudzić cały kraj z le
targu, w jaki pogrążyły go wypadki 1870 roku. 
On jeden umiał działać na imaginacyę mass i po
rywać je do pewnego uniesienia. Gambetta trwo
żył zawsze i krępował w pewnej mierze ruchy 
kanclerza niemieckiego. Dzisiaj Bismark nieba 
się czego obawiać, i Austrya zmuszoną zostanie 
przechodzić ciężkie koleje uniżenia i pokory.* — 
Nie możemy się wcale zgodzić z tym sposobem za
patrywania, bo chociaż prawdą jest, że zupełny 
upadek Francyi pociągnąłby za sobą fatalne na
stępstwa dla wszystkich, i Austrya straciłaby wszelki 
punkt oparcia w Europie, to z drugiej strony nie 
chce się nam wierzyć, aby Gambetta, ów jawny 
nieprzyjaciel Austryi, mógł się był stać kiedykol
wiek jej oparciem, a nawet i w takim razie, prze- 
sadzonem jest mniemanie, jakoby ów Promoteusz 
d’Avray, jak go nazywa p. About, miał taki nie
ograniczony wpływ we Francyi i wywierał taki 
czar na swoiih rodaków. Aureola jego znacznie 
zbladła ostataiemi laty, i nie idąc dalej, możemy 
wskazać na całość prasy francuskiej, która tym ra
zem może służyć za skazówkę usposobienia opinii 
publicznej i popularności Gambetty. Dziwnem jest 
zachowanie się dziennikarstwa angielskiego i naj
poważniejszych organów konserwatywnych. Times, 
Standard, Daily Telegraph a nawet Saturdayre- 
view prześcigły o wiele wyegzaltowane artykuły 
N. f r .  Presse i TagUattu. Zdawałoby się, że ze 
śmiercią Gambetty skończył się dla nich świat 
cały. Wprawdzie radykalni doznawali zawsze po
parcia ze strony Anglii i stary a dumny Albion o- 
krywał ich skrzydłem swojej opieki. Opowiadał 
mi pewien dyplomata wyborną pod tym względem 
anegdotkę o księciu d'Aumale. Zapytany kiedyś, 
dla czego książę Walii i inni lordowie angielscy 
tak się zachwycają nad Gambettą i szukają jego 
przyjaźni, sprytny jenerał odpowiedział: „W Pa
ryżu, jak wkażdem wielkiem mieście, są w wyż
szych towarzyskich kołach podstarzałe panny i 
wdowy, których jedynem zadaniem zdaje się być 
wprowadzanie do świata arystokratycznego różnych 
figur, chcących się dostać do lepszego towarzy
stwa, a niemogących przez się zająć pożądanego 
stanowiska. Anglia odgrywa zupełnie tą samą rolę 
względem Europy. Wprowadza, akredytuje i pro
teguje radykalizm u innych, a brzydzi się nim u 
siebie."

Rokowania między Francyą i Anglią o Egipt 
nie posunęły się dotąd na krok. W kołach dyplo
matycznych spodziewają się, że gabinet londyński 
wystąpi wkrótce z propozycyami do mocarstw, i

tym sposobem umożliwi Francyi wejście w nowe u- 
kłady.

Konferencya londyńska zdaje się być odro
czoną na jakiś czas. Rząd austryacko-węgierski, 
obawiając się, aby Rumunia w danym razie, nie 
podniosła na nowo całej dunajowej kwestyi, o- 
świadezył gotowość przyjęcia udziału w konferen- 
cyi tylko pod warunkiem, aby się mocarstwa po
przednio porozumiały i skreśliły ściśle program 
prac konferencyjnych, a mianowicie, aby konferen
cya miała najprzód rozstrzygnąć kwestyę prze
dłużenia pełnomocnictw komisyi europejskiej, po- 
wtóre rozszerzenia jej jurysdykcji do Braiły i po 
trzecie przyjęcia bezwarunkowego i en bloc projektu 
p. Barróre. Nie ma wątpliwości, że wszystkie mo
carstwa przyjmą te warunki, tem bardziej, że pro
jekt p. Barrere ju t był przyjęty przez komisyę 
dunajową. Do tego, jak w Paryżu, tak i w Lon
dynie obawiają się, aby się Austrya nie porozu
miała bezpośrednio z Rosyą i nie zechciała obalić 
zupełnie komisyi europejskiej.

Pierwszem zadaniem zebranej konferencyi bę
dzie rozstrzygnięcie, czy Rumunia ma wziąć w niej 
udział i w takim razie zawezwać ją  do udziału. 
Rozumie się, że wezwanie to nastąpi w takim tyl
ko razie, jeżli w Bukareszcie przyjmą a priori 
wszystkie warunki. Powszechnie sądzą, że Rumunia, 
pełna ambicyj i chcąc należeć do konferencyi 
w rzędzie innych wielkich mocarstw, na wszystko 
się zgodzi. W przeciwnym razie koDferencya po
weźmie decyzyę jednogłośnie bez udziału Rumunii 
i włoży na Austryę obowiązek wypełnienia tej 
decyzyi.

Karnawał w Wiedniu już się rozpoczął na do- 
>re. W miejscach publicznych ju t od nowego ro- 
en codzień bale, a to zapewne z powodu krótkie
go karnawału. 7-go ma się odbyć wielki bal u po
sła włoskiego — ll-go w poselstwie angielskie®, 
19-go u hr. Duchatel i t. d. 20-go stycznia ma 
przybyć do Wiednia p. Ccqnelin, powracając z Ro- 
syi i wystąpi cztery razy. Dotychczas jaszcze to
czą się rokowania między nim i baronem Hofma
nem o urządzenie mieszanych przedstawień w Wiel
kiej operze.

do szlachty, bo szli nielegalną drogą. Pełno też 
w książce jego tyrad, jak następujące:

„Trzeba być przejętym duchem, który prawa oj
czyste utworzył, wtedy dopiero można korzystać 
z usposobienia narodu, każde słowo będzie zrozu
miałe i porwie za sobą ruchliwe żywioły, że zerwią 
się z krzykiem jak stado ptaków na dane hasło 
i pociągną resztę za sobą" (I. 229).

„Władza królewska została złamaną (r. 1646), 
powaga zniszczoną. Pozostawili (Władysław IV i 
Ossoliński) naukę potomnym, że najlepiej radzi
0 władzy król, który praw ściśle przestrzega i nic 
takiego nie czyni, coby nowemi prawami powścią
gać należało" (II. 202).

„Zamiast lekceważyć zwyczaje i tradycye poli
tyczne, należało im nadać stałe formy, opisać pra
wem, aby Bię ze szkodą kraju samowolnie nie roz
w ijały ... gdyby wola rządu zrosła się z prawem
1 stała się prawem, zakres władzy królewskiej sam 
przez się rozszerzyć bv się musiał i dziedziczność 
byłaby zapewnioną" (II. 339).

Niech mi szanowny autor nie ma za złe. Wszyst
kie te piękne zdania, odniesione do społeczeństwa 
szlacheckiego z połowy XVn wieku, takiego, jak 
je p. Kubala sam skreślił, są naiwną iluzyą.

Nie potrzeba iść za Szajnochą i apoteozować 
Władysława IV za jego fantastyczne zamiary i 
plany. Kto czyny sądzi po skutkach, ten oczywi
ście nie pochwali króla, który co chwila rozpo
czynał wielkie przedsięwzięcia, a napotkawszy na 
opór, zawsze ze wstydem i ujmą swojej władzy 
się cofnął. Wiele zarzutów, któremi p. Kubala 
obarcza tego króla, jest na nieszczęście prawdzi 
wych, a  piszący tę recenzyą do jego chwalców się 
nie liczy. Ale od sprawiedliwej nagany droga je
szcze daleka do nagany bezwzględnej a tak nie
uzasadnionej. Inną ma doniosłość zarzut, że Wła
dysław IV mimo najgorętszych chęci nie umiał 
być zbawcą^ narodu, a inny zarzut, że deptając 
swoje obowiązki, samowolnie pchnął w zgubę na
ród, któremu nic nie groziło. Jeżli zaś fakta wzię

te z panowania samego Władysława IV nie miały 
autorowi odebrać wiary w skuteczność litery pra
wa w polityce narodu, to dlaczegóż autor nie ro
zejrzał się w historyi polskiej szerzej, dlaczego 
nie spojrzał na panowanie Augusta m , króla, któ
ry od litery prawa nie odstępował. Do czegóż do
prowadził?

Rzadko też spotkać książkę, kfóraby tak mało 
posiadała perspektywy historycznej, tak mało była 
porównawczą, czy to wobec innych epok naszej 
własnej historyi, czy też wobec historyi innych 
państw i narodów, tak zasadniczo ignorowała umie
jętności społeczne i polityczne, a pomimo to tak 
stanowczo w historyi sądziła ludzi i wypadki. 
Stało się to zaś u p. Kubali nie dla braku talen
tu lub pracy, lecz dla błędnej teoryi, którą sobie 
utworzył o naturze historycznych studyów. Gdyby 
sądy swoje starał się był uzasadnić, gdyby się był 
w dyskusyę z przeciwnemi zdaniami zapuścił, nie 
ulega żadnej wątpliwości, że wiele faktów byłby 
lepiej zbadał, wiele sądów odmienił, niektórym 
nawet pewne prawdopodobieństwo wywalczył. Tak 
zaś, jak jest, wydając sądy a wstrzymując się od 
ich uzasadnienia, naraził się tylko na to, że go 
poważniejszy czytelnik o płytkość sądu history
cznego i w głównej, wyluszczonej powyżej teoryi, 
i w wielu innych drobniejszych kwestyach po
mówi.

Trudno tu zapuszczać się w szczegóły, a trudno 
też pominąć jedno rażące zdanie, bo na niem 
opiera autor ocenienie Jerzego Ossolińskiego. Jak 
wiadomo, polityk ten, wysłany za młodu przez 
ojca za granicę, odebrał wykształcenie nawskróś 
cudzoziemskie. Fakt ten podnosi autor, a raczej 
potępia i to tak stanowczo, tak bezwarunkowo, 
iż w tem wychowaniu za granicą widzi źródło 
wszystkich błędów i wszystkich niepowodzań, ja 
kie Ossolińskiego spotkały. Nie zastanowił się nad

Item, że w owem wychowaniu zagranicznem spo
czywa także źródło wszystkich wybitnych zalet, 
wszystkich tryumfów politycznych, które odniósł

Sprawy miejskie.
Posiedzenie Rady miejskiej d. 4 stycznia.

Po otwarciu posiedzenia, przewodniczący Dr 
W e i g e l  wita Radę z okazyi Nowego Roku, wzy
wając ją do nowej, energicznej, wspólnej pracy.

R. m. B a r a n o w s k i ,  na godną inauguracyę 
Nowego Roku stawia wniosek, aby zaniechać za
bierającego bezużytecznie czas odczytywania pro
tokółów z ubiegłych posiedzeń na początku każde
go posiedzenia, a natomiast wyznaczyć trzech we
ryfikatorów protokółów z grona Rady, których za
daniem będzie sprawdzanie proiokułów. Po prze
mówieniu r. m. R z e w u s k  i ego,  M u c z k  o w a k i e 
go i Kopf f a  wniosek ten odesłano do sekcyi HI.

Sekretarz odczytuje pisma nadeszłe do prezy- 
dyum Magistratu, poezem Przewodniczący zawia
damia Radę, że podczas odbytego w ubiegłym 
miesiącu skontra kasy znaleziono w niej remanen
tu 47,003 złr. 52 c., a wartość walorów wynosi 
633,112, dalej, że ks. Władysław Czartoryski prze
słał  ̂ dziękczynne pismo w imienia zakładu św  
Kazimierza w Paryżu, za przesłany przez gminę 

zasiłek; wreszcie w sprawie mostu pod Rybakami 
na Wiśle oświadcza Prezydent, iż co do tej spra
wy doznał ponarcia w Wiedniu, gdzie się w tym 
celu umyślnie udawał, a jedynie ministerstwo han
dlu i jeneralna inspekeya kolejowa sprzeciwiają 
się życzeniu miasta. Sprawą opiekuje się minister
stwo skarbu i spraw wewnętrznych, a pośrednio 
jest ona w Wiedniu energicznie przez prezydenta 
popieraną i bynajmniej niezaniedbywaną. (brawo!) 
Jrojekt bulżetu jest już wydrukowany i Prezydent 

zwoła posiedzenie Rady w przyszły poniedziałek, 
celem rozpoczęcia dyskusyi, a prawdopodobnie 
we środę rozprawy będą ukończone. Namiestnik 
zawiadomił Radę, iż z dniem 31 grudnia 1882 r. 
wygasły mandaty połowie członków Izby handlo
wej,^ wzywa, aby Rada delegowała do uczestni
czenia w komisyi wyborczej 2 radców, do której- 
to czynności Prezydent proponuje r. m. Gwiazdo- 
morskiego i Federowicza, na co Rada się zgadza.

R. m. Z a r e m b a  interpelują Ptzewodniczącego, 
czy prawdą jest, że przedsiębiorcom budowy szko- 
y na Smdeńsku nie wyrównano jeszcze rachun
ku, mimo że szkoła ukończoną została w r. 1881 

kaucya zwróconą im już została. Na to odpowia
da naczelnik budownictwa m. N i e d z i a ł k o w s k i ,  
że tylko jeden rachunek jest niezałatwiony, ale

Jerzy Ossoliński. Zkądże to wyniósł Ossoliński te 
zasady polityczne, któremi nad ziomkami swoimi 
bezsprzecznie górował, zkąd wyniósł tę znajomość 
świata i stosunków, którą w poselstwach dyplo
matycznych zasłynął, jeśli nie z za granicy. Za
miast wytrawnego, szczegółowego rozbioru ważnej 
i ciekawej kwestyi, czem dla Ossolińskiego było 
jego wykształcenie zagraniczne, spotykamy więc 
w książce p. Kubali jedaostronną filipikę przeciw 
zagranicy.

Czy jednak na takiem lekceważeniu wywodów 
naukowych zyskała w książce p. Kubali strona 
jej faktyczna; czy źródła trakowane są bez zarzu
tu, czy fakta uzasadniane w sposób przekonywa
jący ? I na to pytanie trudno odpowiedzić zupeł- 
nem twierdzeniem.

Kto dziś ze źródeł historycznych rozrzuconych 
i przeważnie jeszcze nieznanych korzysta i między 
niemi ciągły ma robić wybór, ten powinien prze
dewszystkiem zdać sobie sprawę i określić natu
rę, doniosłość i wzajemny stosunek tych źródeł; 
ten powinien ze źródeł tych zdać sprawę history
kom, którzy pracę jego wezmą do ręki. Z ustępu 
traktującego o źródłach oceniają oni przedewszyst
kiem książkę, bo w nim znajdują rękojmię, o ile 
autor umie się ze źródłami obchodzić, w ustępie 
tym znajdują konieczną i niezbędną wskazówkę 
do ocenienia pojedynczych cytat i przypisków. 
Doskonały wzór takiego przeglądu źródeł miał p. 
Kubala w literaturze naszej w pracach Zakrzew
skiego, a jednak wcale za nim nie poszedł. Ustęp 
o źródłach, który w jego książce na trzech stro
nach (str. 271—273 tomu I-go), się mieści, jest 
mniej niż sumarycznym wykazem bez najmniejsze
go objaśnienia. Spotykamy tam nadto taką zagad
kę: „Najwięcej jednak materyałów, mianowicie do 
ostatnich lat życia Ossolińskiego, znalazłem w te
kach moich własnych." Nie wiedząc nic o archi
wum, któreby było własnością p. Kubali, pyta się 
każdy historyk, co to za teki, gdzie je p. Kubala

stało się to z powodu braua czasu. P r e z y d e n t  
oświadcza, iż sprawę tę zbada i będzie czuwał nad 
jej załatwieniem.

R. m. S t r a s z e w s k i  zapytuje, kiedy statut 
miejski przyjdzie pod obrady? P r e z y d e n t  od 
powiada, że dwa razy w tygodniu zbiera się ko-

*ya statutowa 5 a skoro tylko skończy ona swe 
prace, nastąpią obrady w tej materyi pełnej Rady.

a  porządku dziennego, r. m. Go e b e l ,  jako 
sprawozdawca sokcyi II, przedkłada Radzie spra- 
r«°«Z,danAa. ^ — w R u d o ! fa za r. 1880 i 

> i e t l a  za r. 1880 i 1881, l a u d e m i a l -
<3 f5,.0U „Za r> 1880 i 1881, wreszcie z funduszu
amf aWSJ l eg0  za czaS od d- wrzenia

, . , 31 sierpnia 1881 i od d. 1 wrze
śnia 1881 do d. 31 sierpnia 1882., z którego je
dynie podajemy główne cyfry, ramy bowiem spra
wozdania nie pozwalają na obszerniejsze trakto
wanie, r  nnduszu więc Straszewskiego przychód 
wynosił w r. 1880/81 1638 złr., rozchód zaś 763 
złr. 43 ct., pozostałość na r. 1881/82 874 złr. 57
Ct ; AaS P o ch ó d  1711 złr. 57 ct.,
rozchód 1052 złr. 17 c t, pozostałość 659 złr. 40 
ct. R. m. S t r a s z e w s k i ,  jako kurator fu :du- 
szu rzeczonego, wnosi odesłanie zamknięcia ra
chunkowego z tego funduszu do komisyi skarbo
wej, ponieważ sprawozdanie nie było mu przędło 
żone do sprawdzenia. Uchwalono odeidinie do ko
misyi po przemówieniu r. m. B i r n b a u m a  Men- 
d e l s b u r g a  i wyjaśnieniu r. m. Ko p ff  a, poezem 
zatwierdzono i przyjęto do wiadomości powyższe trzy 
zamknięcia rachunkowe i upoważniono Prezydenta 
do wydania absolutory um odpowiedzialnym urzę 
dnikom Kasy miejskiej.

Następnie radca magistratu P i o t r o w s k i  przed 
iłada sprawozdanie szynkowe za czas od 1 lipca 
1881 do 30 czerwca 1882.

I tak było w Krakowie w 1881/82 oberż i do
mów zajezdnych 19, traktyerńi 87, wyszjnków 
trunków w handlach korzennych 31, wyszynków 
trunków ordynaryjnych 66, enkierń 10, winiaiń 14, 
szynków miodu 5, wyszynków piwa 13, wyszynków 
liwa własnego wyrobu 0, kawiarń 62, było więc 

razem w końcu czerwca 1882 wj danych konsrn 
sów 317, a opłata od nich przyniosła 18,550 złr. 
20 ct. — Rada przyjęła sprawozdanie do wiado
mości, z uwagą r. m. Kopf fa ,  aby Magistrat za
stosował się do uchwalonego już przed 3 lub 4 
aty wniosku i w sprawie szynków obmyślił le- 
iszy sposób kontroli oraz wyjaśnił bliżej sposób 

administracyi w tym dziale.
Dalej r. m. F. J a k u b o w s k i  imieniem sekcyi 

II, stawia następny wniosek: „Począwszy od d.
1 stycznia 1883 ustanowioną zostaje a) płaca fi
zyka miejskiego w sumie 1800 złr. dodatek służ
bowy 300 złr.; b) płaca dla każdego z trzech le 
karzy obwodowych 800 złr., dodatek służbowy 
200 złr,; c) płaca weterynarza miejskiego 700 złr. 
dodatek służbowy 200 złr. Powyższe jlsunfy wsta
wione będą w budżet miejski na r. 1883.

„W przyszłości, w razie opróżnienia posady le- 
carza miejskiego, Rsda miasta mianować będzie 
ekarzy obwodowych tylko na lat trzy z możnością 
przedłużenia służby najdalej na następne trzy la
ta. Kandydatami mogą być wyłącznie lekarze po
czątkujący i winni się wykazać prócz dotychcza
sowych warunków z odbytej praktyki szpitalnej.

„Sekcya HI wniosła następującą rezolucyę: Ra
da miejska wzywa pana Prezyd nta do dopilno
wania, iżby lekarze obwodowi i komisarze obwo
dowi mieszkali w okręgu im przydzielonym."

W uzasadnieniu tych wniosków nadmienił spra
wozdawca, iż wobec uregulowanej obecnie służby 
zdrowia i rozszerzenia zakresu działalności leka
rzy miejskich, należy zrównać ich pensye z pen- 
8yami innych, odpowiednich im urzędników 
miejskich.

Co do mianowania lekarzy na lat 3 wyjaśnia 
sprawozdawca, że jest to z korzyścią gminy i le
karzy, bo dadzą się oni poznać i wyrobią sobie 
stanowiska. A dodatkowa rezolucya wymaga mie
szkania lekarzy w właściwych obwodach, by za- 
pobiedz różuvm zarzutom. W dyskusyi zabierają 
głos: r. m. P a r e ń s k i  sprzeciwiając się miano
waniu lekarzy na 3 lata i robieniu z nich w ten 
sposób dyurnistów. Lekarz miejski ma rozliczne 
obowiązki, jest lekarzem i urzędnikiem zarazem, 
musi się oswoić ze swojemi zajęciami, a nato po
trzeba dłuższego czasu, co najmniej rok trzeba 
stracić na wdrożeniu się. W ten sposób lekarze 
będą uważać posady za stypendyum tylko i nie 
będą pracować gorliwie. Dla dobra gminy radzi 
odesłać ten ustęp wniosku do sekcyi sanitarnej. 
Dalej r. m. O e t t i n g e r  popiera r. m. P a r e ń -  
s k i e g o ;  r. m. Z a t o r s k i  wnosi przyznanie we
terynarzowi miejskiemu takiej płacy, jak lekarzom 
obwodowym, wykazując rozliczne jego prace i pc-

równy wując jego zajęcie z zajęciami weterynarza po” 
wiatowego i pensye obydwóch, z czego wynika, 
że weterynarz powiatowy ma do 3000 złr, rocznie, 
a weterynarz miejski bez porównania n#s więk
sze i rozliczniejsze obowiązki; r. m. D o m a ń s k i  
popiera r. m. Pareńskiego; r. m. B o c h e n e k  sprze
ciwia się podwyższeniu pensyj lekarzy obwodo
wych, obowiązki ich bowiem nie są wielkiemi; 
r. m. D o m a ń s k i  wykazuje trudae i liczne obo
wiązki lekarzy obwodowych, oraz że w nastęstr 
można rozszerzyć ich pieczę nad ubogimi cnory- 
mi; r. m. J o r d a n  wyjaśnia także rozliczne za
dania lekarzy obwodowych; r. m. Zo l l  nie jako 
lekarz, ale jako prawnik sądzi, że fizyk i lekarze 
obwodowi są także urzędnikami, więc należy im 
dać płacę odpowiednią i żądać, aby pełnili obo
wiązki— płacenie są wysokie. S p r a w o z d a w c a  
odpowiada, że pessya lekarza obwodowego odpo
wiada pensyi adjunkta najniższej rangi, nie jest 
więc wygórowaną. Co do mianowania na trzy lata, 
odesłanie do sekcyi sanitarnej tego ustępu będzie 
znaczyło zwycięstwo tvcb, co przeciw aiemu prze
mawiali, ale seacya IH powodowała się także do
brem gminy, lekarze bowiem są dla gminy, aie 
gmina dla lekarzy, i sekeya uznała, te  tak mia 
nowani lekarze gorliwiej będą pracowali, więc le
piej, żeby jednostka doznała zawodu, niż gminu. 
Co do wniosku r. m. Zatorskiego, nie popiera go, 
ale i nie oponuje.

W głosowaniu przyjęto wniosek sekcji wsta
wienia w budżet 1883 r. podwyższonych płac fi
zyka i lekarzy, oraz wniosek r. m. Zatorskiego 
co do zrównania płacy weterynarza z płacą leka
rzy. Ustęp zaś o mianowaniu na 3 lata odesłano 
do komisyi sanitarnej.

Dodatkowa rezolucya o obowiązki, mieszkania 
lekarzy i komisarzy w właściwych obwodach, wy
wołała energiczny głos r. m. F r i e d  l e j n a ,  by 
rezolucyi tej koniecznie stało się zadość] (brawo), 
W tej samej sprawie zabierał jeszcze głos r. m. 
D o m a ń s k i  i r. m. W a r s c h a u e r ,  także gorąco 
popierając rezolucyę , z dodatkiem, aby weszła 
w życie z d. 1 kwietnia 1883 r.. Rezolucyę i do
datek r. m. Warschauera przyjęto w gł osór a a 

Na tem posiedzenie zakończono.

Sprawy zagraniczne.
Rosyą.

W sprawie ugody Rosyi z Rzymem, dziennik 
Nowoje Wremia pisze:

„Coraz to uporczywićj powtarzają się wieści, 
że między dworem rosyjskim a stolicą pipiezką 
zawartą została ugoda, dotycząca spraw wyznania 
katolickiego w Rosyi. Jedoi utrzymują, że Rzym 
uzyskał wszystko co zechciał. Drudzy twier
dzą, że Rosya zrobiła ustępstwa Rzymowi tylko 
w punktach dotyczących spraw wyłącznie koście!■ 
nych. lani nareszcie głoszą, że ponieważ niema 
jeszcze teraz gruntu dla rzeczywistćj ugody, wign 
obmyślono tylko pewne środki do modus vivendi, 
jak np. obsadzenie katedr biskupich, itp.

„Mówiąc ściśle, dla Rosyi i jój interesów w ca- 
ój tćj kwestyi jedna tylko rzecz ma znaczenie, 

rzecz charakteru nie religijnego, lecz czysto-naro- 
dowcgo, a ta, jak prawie z pewnością z ostatnich 
wieści wros ć można, została załatwioną z Rzj- 
mem w sposób dla Rosyi pomyślny. Mówimy tu 
oczywiście o kwestyi języka w kościołach kato- 
ickich w Rosyi. Twierdzą, że Kurya rzymska 

zgodziła s ię , aby na Litwie, Wołyniu, Podolu i 
J* rai aie język polski w nabożeństwach i obrząd- 
tach kościelnych zastąpiony został przez rosyjski, 
w zamian zaś za to władze duchowne katolickie 
w Rosyi będą miały prawo bezpośredniego kor 
munikowania się z Rzymem, a przy Kuryi rzym- 
skićj będzie rezydował poseł rosyjski. Wiadomo
ści te wywołały wielkie niezadowolenia w dzien
nikach zagranicznych, a niektóre organa nawet im 
nielwierzą zgoła. Tymczasem wprowadzenie rosyj
skiego języka do nabożeństw i kazań w kośeio- 
ach katolickich jest kwestyą dawno już wy

czerpaną, a to w interesach osłony narodowości 
rosyjskićj przed bezprawnemi zamachami poloni- 
zmn. Przecież w guberniach rosyjskich, z których 
się składają dyecezye katolickie, nwm  ludności 
nie jest i nigdy nie była polską, chociaż jest ka
tolicką, język zaś polski w nabożeństwie i kaza
niach jest łatwym środkiem polonizowania katoli
ków. Do spraw sumienia katolików wszak rząd 
rosyjski nie mięsza się wcale, owaem chce im 
sprawy te ułatwić, skoro dlu ich wygedy wcho
dzi w pertraktacye z Rzymem. Ale należy przeoież

znalazł, co w nich się mieści? Jeżeli z&ś są to 
poprostu wypisy z różnych źródeł, sporządzone 
przez p. Kubalę, to naśladując go, mógłby każdy 
historyk powiedzieć, że książkę s*oją na podsta
wie tek własnych napisał, a temsamem od spra
wozdania ze źródeł zupełnie się uwolnić. Dokądże 
by nas to doprowadziło ?

A jednak o źródłach historyi naszej z XVII-go 
wieku nic prawie dotychczas nie wiemy. A ii o hi
storykach ówczesnych i pamiętnikach, ani o zbio
rach aktów urzędowych, ani o korespondencji pry
watnej nie mamy prac przygotowawczych. A je
dnak chcąc z tych źródeł ’korzystać, trzeba się 
w nich zoryentować. Uezyniłże to autor? Chcemy 
wierzyć, lecz nie mamy dowodu, nie mamy do 
sprawdzenia jego poglądu najmniejszej wskazówki.

Przeglądając nadto źródła, z których p. Kubala 
korzysta, widzimy, że do archiwów państwowych 
w Wiedniu i Paryżu wcale nie dotarł, chociaż pi
sze o czasach, w których polityka polska chwiała 
się między Austryą i Francyą i do których w ar
chiwach wiedeńskich i paryskich pierwszorzędne 
znajdować się powinny źródła. Kto taką wagę 
kładzie na źródłowe wyświecenie szczegółów, ten, 
trudno pojąć, jak mógł w wielu rzeczach ograni
czać się do naszych Silvae rerum z XVII wieku, 
których pełno w bibliotece Ossolińskich we Lwo
wie, i mozolne z nich wysnuwać wnioski, skoro 
pierwszorzędne może źródła stały mn otworem. 
Niekażdy wprawdzie ma czas i sposobność, ażeby 
wszystkie źródła ogarnąć, bylibyśmy też mieli p. 
Kubalę za wytlómaczonego, gdyby był zaznaczył, 
że do Wiednia i Paryża nie mógł dotrzeć, albo 
powinien był to wypowiedzieć i objaśnić, że dzieło 
jego opiera się tylko na pewnych źródłach, i wielu 
ustępów dziejowych tylko częściowem jest opra
cowaniem.

Które to są ustępy, w jakich szczegółach fcu- 
tor zbłądził, gdzie sprostowania lub uzupełnienia 
pojedynczych faktów wymaga, o tem sądzić bę
dzie mógł dopiero historyk, który się ponownie do

opracowania tegoż samego przedmiotu ii m  szcze
rej podstawie źródłowej zabierze. Tymczasem 
książka p. Kubali i nagromadzony ? niej bogaty 
zasób faktów będzie nam służyła rs, podabrrę do 
poznania i ocenienia tej tak ważnej chwili naszych 
dziejów.

Za podjętą z takim trudem i mozołem pracę, 
za przeszukanie tylu źródeł, za wydobyci® na jaw 
tylu faktów, szczera się autorowi riależy podzięka. 
Jeśli zaś obok tego za wady i braki surowa go 
chłoszcze krytyka, to nie ma ona w tym Wypadku 
ani osobistej niechęci, ani szkodliwego pedantyzmu 
za nobudkę.

Dziś, kiedy na niwie dziejopisaiMkiej tak żywy 
ruch się obudził, musi nam iść przedewszystkiem 
o to, ażeby talent i trud pracowników, jak tc da
wniej sfę działo, r e izedł na marne; idzie nam 
o to, ażeby ten cenny kapitał dla społeczeństwa 
naszego, o ile się tylko d. wyzyskać. Stać się to 
może tylko przez to że grono historyków raszych 
przyswoi sobie dobrą metodę historycznego bada
nia, taką, jaka się wyrobiła z» granicą, i metodę 
tę do dziejów naszych zastosować zdoła. Na ten 
punkt musimy zwracać niezEiiercą nw>»gę i id- 
strzeżone braki sobie nawzajem wytykać,

W tym zaś punkcie praca pana KubąU przede
wszystkiem grzeszy. Lekkiem słowom przechodzi 
autor przez kwestye metodyczne, htrz Ł -y^eb do 
brego pojęcia rozwiązanie trudnych zadsń na pófu 
historyi naszej pomyśleć się nie da. Znakomity 
talent i wj trwała praca, a tych przymiotów panu 
Kubali nikf nie zaprzeczy, zasługą natury i cha
rakteru człowieka, lecz same jeszcze ta nie -wy- 
staiczą. Musi do nich przystąpić umiejętaa metoda 
badania i konstrukcyi, musi je po, rzeć głębsze 
wykształcenia polityczne, jako niezbędny sądu hi
storycznego warunek.

Mic h a ł  B o b k z y ń s k i .
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szkoły Lucca della Robbia. Zarząd I rzeczywistym stosunkom. Hr. K alnoky, jako  stron -Ig i z koroną- A d ja ^ tstw ierdzić raz stanowczo zasadę, że ludność ro -j wująoych się niespodzianek balu kostiumowego mają-J na puszczy, szko y ny ^ r a y ja c ie l  Resvi, byłby niepodobnym sprzy-1 trzym ał tytuł i charakter sekretarza rady.

.y j"* »  w y p a d ,  katolickiego S e  ^ ‘ ^ I f S T L S S S ^  Ł w S J T U S S ^ I S J S T i l .  « ! » > • ?  L J m e S . ^ o

Austryi, I rzyetniejszy d la  wewnętrznej polityki Francyi na 
_ o e ia  sjacuouaiu w zapa-1 przyszłość. Konserwatywna i pokojowa rzeczp - 

dziś^ jeszcze odbija się na nas bardzo przykrem i I nuet odtańczony przez kilkadziesiąt par w strojach I T o w "  ffisŁ ^p rzT k ^ d ^zk ic r hi’ to7.1 tTywlniach rd ą ż e n i^ c h  w polityce wewnętrznćj ip p o h ta ,  której pragnął T hiers, dopiero teraz J
w ynikam i. ............................................................   . . .  I P o p ic h  l  francuskich,  ̂przy dźw igach  muzyki owo-1 “  Czarny'" Z g y om llona  ^ z a g ra n ie z u ó j!  T ak a  wewnętrzna polityka adecydo-1 możebną.

ie nublioznośó gorącemi oklaskami przyjęła tę  w ana i świadoma celn, jak ą  prowadzi nr. la a n e ,"■'„“B y łln ż  jeden ksiądz katolicki na Litwie, któ-lczesnej. Porządki tańcóW przedstawiać będą z je - |p™ f. '^x^okU sktm ?” * ^ ^  te Iw T n 7 7 7 w la d o m rcd n 7 a k ą ~ p ro w a d «  hr. T aaffe ;| R * y m  5 stycznia. Minister
ry  m iał rozsądek i odwagę używać rosyjskiego I dnej strony popiersie króla, z drugiej Sobieskiego czme P“hho , .  Drofes:ora któr* Pt  IL sie nie może m ieć m inistra spraw  zagranicznych I świadczył kategorycznie, ż e  mimo odm y  y 
języ k a  w  a a b o i a t a t w S  ? Sob ,z ,dack  k . Ł * 4  L  ^ . . 1 .  k . l , t , t  E .M,y  N l ,» ~ k l . j  . j .M t . j ,c .g < .  f " " f . * L m I  . X K a l n o k y ,  k tóry  jako  n i .  npraw tów  ztónachn w  , ^ , c h  włontach wyto-
(Senczykowski), . 1 .  eó i,gdy popadł w niena- try n w M .i. do Wiodnio. D l. wykonania i . tn .g .  «  fo d o t.™  ".*«»»•--- P p o io d o w .d  .1 ,  musi faktam i, nio n »  czonym b ę d z o . m m  Pmcok ^  k>

2^ y ł ^ 2- - - ł  2  n u - .  ^ *►
rola będ 
Papieża.

m  w  u n a t v u i  o p i n T T n  U l w  u a c  g i u i r u a  a  p i  j  u  I  u n u v f i o o u j w u j  J  -

bypalna w  eałćj ugodzie rządu naszego z Rzymem; I charskiej, p. t. Compendium fercu lorum  albo zebra- 
wszystkie inne pnnkta ugody m ają dla nas in 1 mc potraw  (Kraków 1682), dedykowanej królewi- T e le g r a m y  b iu ra  k o resp .Od Administracyi „Czasu.u
teres p o d rz ę d n y /S p o só b  i porządek obsadzenia I czowi Jakóbowi przez Stefana C z e r n i c k i e g o ,  s e - | ^  pomnik M i c k i e w i c z a  złożono: or __
katolickich katedr biskupich i inne pomniejsze I kretarza (sic) Króla Jana. _łT11 zebrane przez p. T . Fedorowicza 7 złr. 50 cent.
kwostye w ażne są bardzićj d la  Rzymu niż dla nas. —  P. S tanisław  Chłapowski, członek niriam entu   —
Celem władz duchownych katolickich przy przy-1 niemieckiego, przybył dzisiaj do frakow a. Sprostowanie. postępowali hju><=  •> i  • - 5 Moskiewskim, ze pewus
wróceniu norm alnych stosunków Rzymu z R o sy ą l  —  W stęp na redu tę  w roku bieżącym zn o y \y 0  WCzorajszem sprawozdaniu z wieczorku Koła h egacyj wspólnych i że doskonale pojm ują tru d -ja  zapatrywaniam i ^_vstpnn;a  przeciw N iem  
powinny być wyłącznie i jedynie staranie o /.ba-1 został z 1 złr. na 50 centów, począwszy od r - j artygtyeznego, nazwisko jednego z pp. Muzyków, | n o ń (4  l f i e 0  no3ożenia. Trudność ta  pochodzi ztąd, |  dzienniki dlatego J y l ^ t̂  bw estvi nol
wienie dusz katolickićj trzody, bez względu na jć jjg ie j  reduty, która odbędzie się w niedzielę D- • | wydrukowane 
teraźniejszą lub przyszłą narodowość i bez żsdnćj j Redut będde danych pięć. Program dalszych re’ | F i e d 1 e r . 
przym ieszki polityki. j dut podanym zostanie w przyszłym tygodniu.

uu łłuu j nuij r  j  o >   - r  • i
cenią d la  p aństw a , upatrując w tćj swojćj posta
wie najlepszą politykę krajow ą.

W iadomo w kołach dobrze inform owanych, że 
właśnie hr. K alnoky z pełoemi pochwały wyrażał sięl
o tem, ja k  r o z t r o p n i e  i um iarkow anie delegaci poi-j -  stvcznia Nord. allg. Ztg  zgadza się
, Cy postęp.™!" »b» ? ° * ! S " M . ,  S S l S ł S S U r  M oski/m Ji, te P?™

o, nazwisko jednego z pp. Muzyków, \ e 0  położenia. Trudność ta  pochodzi ztąd, dzienm ki dlatego t  j pol_

„Bądź co bądź, reasum ując wszystko, co można I —  Pociągi pospieszne. Jak  się dowiadujemy, 
powiedzieć o ugodzie z Rzymem, streszczam y na-1 przestały od d. 3go b. m. k u r s o w a ć  przy pociągac 
szą opinię w  dwó h słow ach: Rosya powinna o d -Jpospiesinych N. I  i I I  pomiędzy W iedniem, Fod- 
dzielić zupełnie katolicyzm od polonizmn w spra-1 wołoczyskami a Brodami wagony komunikujące ko- 
_ 5------- . r  ,  .  / ---------- -r-  T >    I,..-  natomiast zaś kursować będą od

m inister "spraw zagranicznych -  z ^ d n e j  strony ; g ^ 8 t encyi"zmian7 które m ają być ńiby konieczne 
stoi na straży przym ierza z Niemcami, z urugmj |  ^ J,„a^ Q/ r>;o„i7ori5Q> Rna„ ; „  rft7!ie woiny z Niem-

.h o a y a .™ ! a a ik .«  wywoła i .  a R o s w  dtó a a b e a p i.ca .a i. K os,i w raa". w ojay
w razie bowiem wojny z R osyą, w pierwszy I - , _ ? Aienpva H avasa donosi:
rzędzie A ustrya byłaby 4 o t ^ « t ą ,  a^ow iem  ‘ j G r a n v i l l e  o S w i a d c z 9  w odpowiedzi na ostataią
resa Niemiec me krzyżują s^ę tak  dalece z i r)neierca *e rzad angielski nie zaproponuje 

Wrocław. —  Płacono pszenicę za 100 kilo | resami Rosyi. Hr. K alnoky nadto m niema, - ^  nowyc]1 wniosków w sprawie egipskiej kon-

Gospodarstwo handel i przemysł.
iUU resami Kosyi.   I jnż nowych wniosków w sprawie egipskiej k o u -

po 20-20 m arek (11 złr. 84 eent.); —  Zyto za den mąż stanu m e popchnie .Pa0 stf®  f°flJ ^ J“yT troli finansowej. R o k o w a n i a  dyplomatyczne są  więc 
100 kilo. po 13-40 m arek (7 złr. 84 ent.); owies mogąc w drodze pokojowej osiągnąć cel swej p | nkoń(Jzone j to w f o r m i 6  tafe grzecznej, że po-
aa 1 0 0  k i lo ,  p o .  18-50 m arek (7 ałr 90I c e n t ) ;  lu ^ M . S to  > P « L . “ o w ^ U - * . * !  W P S  ?

sobie wyrobił w Petersburgu, w pływ a ile mo no 11  p  ±  5  gt cznia> siecU  utrzymuje, że dzien- 
uspokajająco na  owe s fe ry  rosyjskie, które z myl I niemieckie mylą się , jeżli są d z ą , że słuszne
nego całkiem  wychodzą założenia ^ ^  ^ ^ L r e t e n s y e  F rancyi pogrzebane zostaną z Gambettą. 
i W ęgrzy pchali Austryę do wojny f  BofJS; ^ ta  „Przez ̂ to nie chcemy powiedzieć, pisze ów dzien-

wie możebnych ustępstw  na rzecz Rzymu, tudzieżjle i północnej; --------
obstawać przy tem, że język  rosyjski, zarówno ja k  I dnia tego przy wszystkich pociągach pospiesznych 
każdy inny, nie przeszkadza katolikom być k a to - |ty lk o  wagony kolei Karola Ludwika, ogrzewane 
likam i.“ |  parą.

Inny  dziennik rosyjski, Sowremiennyja Izw iesti-  j —  D ziennik P o lsk i donosi: 
j a ,  inaczej w tejże kw estyi rozum uje, a  m iano-j z  Kola lite ra  ’ ’ " ^
w ic ie : j przewo dnictwem

„Pozwolenie używ ania języka rosyjskiego w na I jako prezesa „I
bożeństwach katolickich powinnoby być w y jedny-f?em uchwalono . . . . ___ _____________
wanem  u  rządu rosyjskiego jako  łaska, a  rząd ten I większości członków Koła liter., wydawanie miesi?" I rak 0w a 96 centów, 
mógłby jeszcze stawić opozycyę, że to grozi n ie-jczn ika naukowo-literaekiego, z działem przeważnie I   — -
bezpieczeństwem przechodzenia praw osław nych na I krytycznym. Celem dokładnego określenia planu te-1 Kraków  dn ia  5 stycznia  — Przyjechali. „ ę& 1     „ . .  - . . . m e z  t 0  me CQCemy powieuzi
katolicyzm . Tymczasem kw estyę tak  postawiono, g 0  wydawnictwa, które się ma ^ “zać QTEL gAgKI H r z  Dembiński z Babicy, hr. tni argum ent zupełnie fał^ y .  8tal ^  Y n a°  n i k , że F raucya chce uczynić odwet wyłącznym
że Papież uważa to za wielkie ustępstwo ze sw o -lw tym miesiącu, sekretarz Koła zaprosił na piątek I Lwowa hr J  Szembek z Rosvi Pul- dogmatem w Europie, a  zwłaszcza w Rosyi, 1 na. I , ’ , nolitvki F rancya iest dziś tak ą  samą,

jejatrouy .koroby  pozw olił. nbywab ro .y j.k i.g o  p o w t, l i « b ,  M S ,  to  . . I i  t „ y n .  » . J . k . . g.  ®;wD™ " c : “>rLJ T ś . r t ^  f  S ,  u .  j ra fa  Polaków i W ę p ó w  na :M  jakoby . . .  “b^ w S T “

Czy język  nasz 
profanujące świętość
nie m a żaden inny _
w każdym  bez w yjątkY propaganda katolicka je s t|ch ro n ić  części miasta od zalewu. Szczególnie z po-1rostaw aa, nzm.. Ichać. albo iej przyspieszać. X ta  OKOiicznusu z o y i | „ n  ^atveh-
dozwoloną? Nie to jest tedy powodem anatem y, I wodu wezbrania wód ucierpiał pobliski Nussdorf. I -  -----------------------------------------  — I dobrze znaną je s t hr. K aluokiem a, i oto powód|N ikt^n-.e został rannym .
ciążącej na  nsszym  języku. Powcdem jest to, ż e l   Chińskie rośliny  strączkow e. Czasopismo il- l  ŁzSyfcw*y w  » o * k « - 1 ,— . „j,, mo nmmwimv
dla rządu rosyjskiego, język  rosyjski w kościele I lustrowane miesięczne Misye K atolickie piszą w o-1 ..i*ą o d  H o te fco y i. 
katolickim  je st narzędziem  politycznem przeciw I statnim swym zeszycie, że X. Lebonrg, który przez 
polonizowaniu Rosyan, którzy stanowią jedyną na-1 la t 17 był misyonarzem w prowinoyi Czi-li, wróoi- 
rodowość ja k  w  Wielko,- tak  w Mało- i Biało-Rosyi, I wszy niedawno do Franoyi, w opisie tego kraju 
bez względu na w yznaw aną religię. Inaczej zaś I zwrócił uwagę swych ziomków na szczególne rośli- 
mówiąe, przez opór W wprowadzeniu rosyjskiego ję-1 ny pastewne tam uprawiane, które z sobą przywiózł, 
zyka do nabożeństw , duchowieństwo katolickie I mianowicie Cin-ten i Hei-ten, które należą do ro- 
chce skonstatować swe polityczne opinie, a m ia I dżiny strączkowych i służą za karm dla koni. 
nowicie: że w ludności zachodniej Rosyi nie wi-J Szczególna ich własność polega na tem, że poreya 
dziano Rosyan, tylko Polaków. Czyż duchowień I tego obroku, trzy lub nawet cztery razy mniejsza od

 1 A 1* i _    ! _ i i   Jnnnilninnm in A I    / ____J  -  Jndlni-AAnnn 1A 014- d A Tl fn7WWl C nlO

I ItUUl mj\ j  a iiii»iii |  —- - / . ■ • i

l i . .  w-ainnWir m a linznvch nrzeciwników w  pew nych |czy ł R igattien, że nie należy g
( N A D E S Ł A N E . )

hr K a l n o k y  m a licznych przeciwników w pewnych I czył R igattien,

kołach węgierskich, zostających w 0 P ^ yc^ . P rr7Z®' I “^ R ^  rsT y cfu ia . G a ze tta  ufficiale  donosi, że 

Wskutek podwyższenia_cla_sprz_e_dajemy _ _  |d X e m u T wZyPelzcie w  t y c h * £ 5 ^ I w sz ?  i ° n s 3 c y t  ^ b y
nasz S Z A M P A N  I M P E R I A Ł
w oryginalnych plombowanych koszykach, 12 bu  

telek 30 złr., 6 butelek 15 złr.
Favres Frćres a Epernay,

W ęgier w W iedniu u firmy

z Pesztu. I gnnkj międzynarodowe. Ponieważ w ostatnich cza-

Stwo katolickie ma pos!ąść prawo decydowania o | 0wsa (co do wagi) dostateczną jest do utrzymania I H ollander  Posta-asse 25*
narodowości swej duchownej trzody i zaliczać R o-lgił konia przy najcięższej pracy. Rozbiór chemiczny !  ̂ ’.................... ’
syan, poddanych rosyjskich, do narodowości pol-1 dokonany w Paryżu, wykazał, że. kiedy owies na I 1 . „ . „ J o d  i m u i
JLs.t I i . .   jt. L-_i._iii.__: o n_„* i_,i_____ _______ :__  o v  ko . . l i m !  I . (N A D E B L A JN Ł.Jskiej dlatego, że są  katolikam i? Czyż m y tę  P h j i o o  kilogramów zawiera 9 k. 59 materyj azoto
decyzyę mamy kupować aż za cenę takich u- Wych, a 5 k., 16 materyj tłustych, Hei-ten zaw iera . iW im pffena nastąpiło w skutzu  pom ięszam a zmy- 1  stycznia S tam pa  donosi, że ma na-
stęp stw ^jak  przypuszczenie nuucyusza papiesk ie-136. 67 purwszych, a 17,00 drugich, Cm-ten | «  a * n t .  « n a  cierpiących na gościec. L ł6w. W liście do hr. K alnokiego, [przed  śmiercią i ^  i eneralnego konsula

nndaift h r Wimnffen iako powód swo- 8 8 tsłP}c nieoawem  pr/.cu u  j °  i l .  dn
ouypoiif j j  a u  j/1 s j j  j/uoo

go do Petersburga ?r’

j  m . j  ■ ł_  w im n ff« n a l8ach przyszło znów do fatalnych zajść, napomina
Jak  nam donoszą z W iednia, hr. W ii^ ffe n a l P > prefektów, aby ściśle zastosowali się 

(71-16-25) I najp rawdopodobniej zastąpi w Paryżu  hr. H oyos,l ^ instrnkcyj j daje im do zrozumienia, że pod 
- m s -  były m inister pełnomocny w Bukareszcie, obecnie I w J a 8  odpowiedzialnością m ają się starać o za-
(87) szef sekcyi w m inisterstwie spr:aw bezpieezenie osób, m ieszkań i herbów reprezentan-

* W  W iedniu nie w ątp ią , że samobójstwo n r . | . ” , _____ Ł ____j  :„Ł.nW î™>ioir yniAnnm.
W impffena nastąpiło w skutku pom ięszania zmy-

i j f s w* Uf w fli El h n a w. we ^ ^ 40 vy w V ii p LXv . ̂ i ? aa t • . ł —- — — — —. ̂  v y ™ ̂

* * * - « » ? > » » » ? ■ » . Tryeście Danfora, na posadę pełnomocnika do 
J - J ----- Durando, uda Bię

włoski do Ce-
Sowr. Izw iestija  sprzeciwiają s ’ę stanowczo p -Itego  zawiera 

dobnej agodzie z Rzymem, która, zdanie[ ich

w ładzę u siebie i moż?e wprowadzić sam a j ę z y k |samem mogą się przyczynić do do normalniejszego I się jako  niezrównany  ° a  i™7«*i I dn^ n r T e ^ ^ i e r d ą "  hr.” Wimpffen wciąż narzekał I *7®“ - . r>nB„onY,n osłasza uodoisa-
rosyjski do kościołów, kw estya ta bowiem nie jest I rozwijania się zwierząt. Zaaklimatyzowanie tych ro -1 znajomych Dlatego te p _ g  J | *nłlft. iż wvnaieeie nowego pałacu stau ie | R * ^ m ,5 styczm?L__;_ _ :J  artv-
duchowną, lecz je s t koniecznością polityczną."  ̂ |  ślin nietylko może doskonały wpływ wywrzeć na |  każdemu c i e r ^ ą c e ^ u ^ g g

F ryderyk  Bendek.
Mediasch, 2 czerwca 1882.
Do nahncia we w szystk ich  w iększych aptekach.

wód

IUUUWU2!, ici'z. jcoł Auułoi/fjuLuooiej p l i s u j I B 11I1 metyl
Przytaczam y te glosy prasy  rosyjskiej na d o -1 chodowlę koni, ale nadto przy dzisiejszych ovgani-| 
id , ja k  bardzo pożądanem dla naszych w r gów, | zacyach wojskowych, zaprowadzenie tej karmy dla 

a  więc ja k  wielkiem nieszczęściem d la nas było - 1  koni w artyleryi i jeżdzie ułatwi gromadzenie i do
by wprowadzenie rosyjskiego języka  do kościołów I stawę obroków. Nasienie to doohodzi do zupełnej 
katolickich. ■J' - 1— ł - i *s —  w —i*5" «ło»oia bib rnzno-

przed żoną, iż wynajęcie nowego pałaciu stanie " ^ Y a w n y c h  przyjació? irredeutystów arty- 
się powodem jego oraz Austryi upadku.^H rabina I y  :_cv agitacyę na korzyść irredenty za

-  ^ ieć , ani zdać sobie z tego I kuł, uznający a ^ ę  /  że przy-nie mogła ani tego zrozumieć. 
I sprawy

niebezpieczną dla Włoch; wykazujący, że przy
mierze z A ustryą jast dla W łoch mezbędnem, a

a  A • 1_____  i  A  rS r» f l io n ir  A n s t f O l  SAI

Kronika miejscowa i zagraniczna.
MiVmMA-w  5 stycznia.

Posiedzenie Rady m iejskiej odbędzie się

_  . . . .  ■ . • --„--„W nift doniesienia Ger-1 dla Austryi korzystnem  i doradzający Austryi, aby
D zienniki r08yJ  nod- nie dała si« zbalamacić agitacyam i mniejszościmt» o w arunkach układu ze Stolicą św. i pod I . . marzyeiei8kiego stronnictwa i aby się

zwolennikami ładu spo-
na korzyść po

w y rs^ rr^ S m u tn g p O j11 europejskiego i na zabezpieczenie morza Śród-mierze zapatrywania i tak się[Loary, Cótes d’or i Denx Sevres. W państwie au- 
[stryackiem rośliną ta  również udaćby się mogła; 
[kraje nad Dunajem, a szczególnie Bośnia, Herce-

^  ,f _ po-jgow ina i Dalmacya posiadają wszystkie warunki
ttiedziałek ( 8 go b. m.) z uderzeniem godziny 5-tej [klimatyczne potrzebne do wzrostu i dojrzewania tych 
popołudniu. Na porządku dziennym: Posiedzenie|pożytecznych roślin.
ponfae, celem obsadzenia posad urzędniczych wa- j  _  Z astrzelen ie  b iskupa. Z Limy dnia 20 listo- 
knjąsych w Magistracie i sprawy osobiste urzędni- [ pada nadeszła na Rio de Janeiro wiadomość, że In 
ków; sprawy niezałatwione na poprzedniem posie- 1  dyanie tam tejsi podnieśli bunt, dowiedziawszy się, 
dzeniu w d. 4go b. m. odbytem; Budżet na r. 1883. [iż biskup Carceras zamierza sprzedać święte naczy- 
Posiedzenia budżetowe odbędą tię  w poniedziałek, j nia i kosztowności, należące do tamtejszej katedry, 
wtorek i czw artek, t. j. dnia 8 , 9. i 11 b. m .[B iskup dokładał wszelkich s ta rań , ażeby uspokoić 
(każdym razem punktualnie o godz. 5-tej po połu-1 wzburzone umysły, lecz bezskutecznie. Kiedy wre- 
dniu). Jszcie pewnego dnia wieczorem w towarzystwie kil

tali każda flaszka jakoteż puszka "snom niane o b > y  o w ydanie p u  .1 mieniem na powóz am basadora
z a o p a t r z o n ą ^ toy ła^w ^ L a i n i e s i c i o n y  | gtolieę iw. na łnp M o * «  W ę ta  f  f e j b  S i i T w l ł S ‘ p n l S £ > ,  ^ Ł i o n - g o

domniemanych korzyści kościelnych. rh  artykułów 
przez owe dzienniki pisanych zdawaćby się ffiSgło,
że Stolica św. dla m szy św. w języku  łacińskim 
gotowa jest poświęcić język  polski w kazaniach, 
adm inistracyi Sakram entów  św. i w całem nabo
żeństwie dodatkowem . Pow tarzam y raz jeszcze, że 
podobne obawy są płonne i po prostuu ubliżające

Ostatnie wiadomości.
D ziennik  Polski pisze: „W czoraj o godz. 5-ej-1 Stolicy św., k tó ra 'w  spraw ie'tej* co najm niej tak 

- |  i d odbvi 0  gje pod przewodnictwem p. prezy- dobrze je s t poinformowaną, ja k  autorowie owych 
—  Tow arzystw o lekarsk ie  k rakow skie  odbyło I ku osób wracał do Lamar, Indyanie, jakoby w sku-1 ^  _ :’agta Gnoińskiego p0siedzenie lwowskiego ko j artykułów. Oby pism a nasze w sprawie tak  wa- 

swe zwyczajno posiedzenie d. 3 b. m.. Przew odni-[ tek pomyłki, uważając podróżnych za nieprzyjaciół, [ ae°  . .. wvborów sejmowych. Na zjazd delega- żnej, ja k  powyższa, nauczyły się wreszcie cierpli-
cząoy pojedynczych konnsyj Towarzystwa zdali sp ra-[dali ognia, i to tak  nieszczęśliwie, że biskup p a d ł |“  , , ,  „  _jg odbędzie niebawem we Lwowie ce-[w ości i poważnego traktow ania rzeczy.“
wę z swych czynności w t. 1882, świadczących o j  na miejscu trupem, a kilku z jego otoczenia odn5o - |J ow> pięciu c z ł o n k ó w  komitetu centralnego ----------------
kwitnącym stanie Towarzystwa i Przeglądu L ekars-U lo  rany. I i^ s ta u o w ie n ia  się nad akcyą wyborczą —  w ybra-l p rzedwCzoraj przewieziono z V i l l e  d ’A v r a y

Jciego, poczem dotychczasowy przewodniczący doc.j [ Q 0  iako reprezentantów wyborców lwowskieh pp. | zwłoki Gam betty do Paryża, gdzie zostały wysta-
D r J o r d a n  ustąpił miejsca nowo-wybranemu pre-j Repertuar teatralny. I W acława Dąbrowskiego i Jana  D obrzańskiego." | w i o n e  na  w idok publiczny w  w ielkiej halli Palais
zesowi doo. Drowi O b a l i ń s k i e m u ,  który w dłuż- 8 o b o tQ 6 sro- D w a Św iaty, Okt. Feuilleta, „D ilo  zamieszcza również odezwę Rady russkiej \ Bourbon. T łum y ludności odw iedzają ciało. P rzy
szej przemowie powitał zgromadzonych nakreślił W s o b o t  ę b g o . z  wiaty, u  u , „ k a ndydatury X  Juzy czy ńskiego w o- L ypr0 Wadzeniu zwłok było obecnych w Vdle
kierunek przyszłych czynności Towarzystwa i poło- przekład Z Sarneckiego ^  J  Raw a-ŻółkieW-Sokal.“ J A vra y  wieia  deputowanych. S p  U li e r  miał krótką
żył nacisk na potrzebę wczesnego rozpoczęcia przy-j W  n i e d z i e l ę  7go. m c  bwiętojansha, A. bi lE ręg  __ ------  przemowę. B r i s s o n  chciał również zabrać głcs,
gotowań do czynnego udziału w IY Zjeździe lęka - 1  ssczyka. ----------------  |  p r z e d w y b o r c z 9  posiedzenie lwowskie w spraw ie I aje wzrnszenie nie pozwoliło mu tego uczynić.

. WyMawa n«rastaj|oa Towarzystwa Przyjaciół M n  I wyborów do Rady miejskiej, skończyło się, ja k  do- Przy ciele czuwają dniem  i nocą przyjaciele zmar- 
?kr>v«h w S u k i e n n i c a c h  otwarta codziennie od godz. I nrsa7a dzienniki stolicy-, tak  zwaną^. niesłychaną, | jego. Pogrzeb będzie olbrzymi i wspaniały. W  ten

rzy i przyrodników polskich, który ma się odbyć 
w Poznaniu. Następnie Dr S o h r a m  przedstaw ił[ . _  
chorą operowaną w klinice prof. Mikulicza, a wre-1
szcie doc. Dr J o r d a n  uzasadnił swój wniosek
dnomyślnie przyjęty o spisaniu i wprowadzeniu J _  Gabi ne t  a r c h e o l o g i c z n y  u n i w e r s y t e t u  J a - 1 sbi emn opano* 8 1 0  salę obrad, zmusiło prze-1 jedńak  potrzebny jest

K t  | S & g «  W  « •  > 4 «***•?•karskiej na wzór istniejącej już zagranicą,
—  Zasady etyki lekarskiej, normujące postępo-1 „ yMuzeum iv.eńniozno-przemysiowe w gtaaehn Franci | żólty^. nastąpił po 

wanie lekarzy tak między sobą,^ jakoteż ich stosu-1 .^gaóakim otwarte codziennie od g. lOej do 6ej. — Wstęp |
nek do publiczności, zostały spisane i wprowadzo-1 cent. od osoby. W niedziele od lOej do 2ej bezpłatnie. |  p . % Wiednia:

siedzenia, porzem samo obradowało. Słowem, rząd 
*Ałtv. nastanił po różowym i t. d., i t. d.

ne w wielu Towarzystwach lekarskich zagranicą, j _ _  Dnia 4go stycznia pochmurno, chwilami śn ieg[ r j \  \ e względu na pow ażną, w formie umiar- 
Krakowskie Towarzystwo lekarskie na wniosek doc. [ jub desz0 z ; term. od -4-4*2 spadł na — 0’4. C. Ba L  ^  w |asadach  stanowczą po zy cy ę , jak ą

Jordana uznało także na posiedzeniu odbytem 1 r0metr opada; o godz. 7ej rano d. 5 stan jego był dzjennik wasz we w szystkich sprawach
. m. potrzebę wprowadzenia podobnej etyki i [ 7 4 4 - 6  millim., term. — 0-8 0 . — W iatr zachodni. |  anstrvackieh umieszczenie listu peszteńskiego,

 u__.-L.L__.: ^  ~  — k t5 rym p0’ prostu posądzono obecnego m inistra
r a w  zagranicznych o przyjaźń dla Rosyi i o nie-

Dra 
3 b
poleciło swojemu komitetowi wypracowanie w k ró t- | w  gobotę 6  gtyoznia: ŚŚ. Trzech K ró li., 
fam czasie odpowiedniego L niedzielę 7 go: ŚŚ. Juliana i Lucyana; w ponie- w zagr._ ,

K rótkość tegoroeznego k a tn aw a łn  n' 6 zwyklH  dfcia!ek 8go; ŚŚ. Seweryna i Maksyma m. |nV v.yjażń przeciw Polakom, musiało
przyspiesza jego ru ch , który się w innych la tach j 8  głębsze wrażenie. Zarzut podobny w tćj
o wiele później rozpoczynał. Od wilii Nowego rokuj  ^  , [ . -i; „ na;ada wcale nie obojętne znaczenie poli-
niema prawie dnis, w którymby tu lub ówdzie fron-1 &tr£jftiSyett%0 , S iitw  - j 2 arZnt przyjaźni dla Rosyi nie może być

wolnvm od przykrój przymieszki, że się podaje 
t i* aa ouAtxArA nrzv aliansie an-

którymby tu lub ówdzie fron 
towe okna demów nie błyszczały jaskrawem światłem

S I ' 3  B j i S l u S T E S l I •  % .  .  P » « - | d w y Polakom idotóym  J C  obadatóm
po sobie następować będą, bal na pomnożenie f u n - w s z y s t  ie inne wy a y a o ie . ____
duszu na pomnik Mickiewicza. Popularność celu ro- [ ' . , J ^ . “j nnatruje jeden z głównych filarów swćj po
kuje balowi temu świetne powodzenie. | Gabinet Archeologiczny Uniwersytetu Jagte  | >•. u: j j a gzczęście, ja k  was zapewnić m o g ę , ani

—  Bal kostiumowy Kola .artystyczno-literackie- j skiego otrzyma! w darze od p. Stanisława Larysza n y s  . przypuszczenie nie odpowiada
go. Jeśli wolno odkryć nieco zasłonę z pw ygoto - 1 Niedzielskiego (ze Sledziejowic) terracottę S. Ja n 'je d n o , an o r  j r

hr Kalnoky staje w sprzeczności z systemem rządo 
L . m hr. Taaffego, który właśnie w delegacyi pol-

ści, że Gam betta nie zostawił testam entu. Dotych 
czas nie zgłosił się żaden notaryusz. W Berlinie 
profesor N i e m e y e r  m iał w towarzystwie lekar- 
skiem odczyt, w którym  dow odzi, że śmierć Gam
betty  nastąpiła  w skutek  f a ł s z y w e g o  sposobu 
leczenia.

T e le g r a m y  w ła s n e  „ C z a su .u
Wiedeń 5 stycznia. Niebezpieczeństwo powo

dzi w W iedniu minie, jeżeli woda nie przerwie 
grobli. W  okolicach D unaju górnego woda opada; 
niebo wypogodziło się.

Wiedeń 5 stycznia W iener Ztg  donosi: Z oka 
zyi zakładania ksiąg  gruntowych otrzymali: sędzia 
powiatowy T u r c z a ń s k i  we Lwowie, kaw aler 
orderu Franciszka Józefa, tudzież adjunkci sądowi 
H o w o r k a ,  P i w o c k i  i H a y d e r e r  we Lwo
wie i K arol K u n  z w Zborowie złoty krzyż zasłu

przeciw urzędnikowi publicznemu.
f i O i i d y n  5 stycznia. Times p isze: Nota Gran- 

villa proponuje mocarstwom, aby uznały w zasa
dzie wolną ię e i ig ę  kanale ?uezki“ - n  .

Londyn 5 Stycznia. K ardynał Mac Cabe 0- 
świadcza, że doniesiside S tandardu  o wymianie 
pism między nim a  JacoL’H™ ^  spraw ie stosun
ków doplomatycznych m iędzy ' W atykanem  a  An
glią jest zupełnie bezzasadne.

B e l g r a d  5  stycznia. „Skupczyna p zyjfla  
przedłożenie o organizacyi w ojska z aiałemi ’m ia° 
nam i.

B L u r s a  —  W i e d e ń  5-go stycznia 2 gosliin 
l minut po poł. Renta papierow a 7 6 .8 5  — Rents 

srebrna 77 65. — Renta złota 9 5 '—. 6% R es
ta złota w ęgierska 118-35. — Losy z roku 1860
1 3 0    Akcye Banku Narodowego 834-— —
A kcje kredytow e 283'80. Londyn 119-30. —• Du
katy  5-64. —  Napoleony 9-48—. —  Lombar
dy 135 75. —  Losy 1864 roku 167-— . — Akcye
kolei K arola Ludw ika — • Akcye kolei
Lwowsko-Czemiowieckiej 166-75. —  Akcye kolei 
węg.-półn.-wschodn. 159-25. -— Anglo-Ba.uk 115.75 
Obligacye indemn. galicyjs. 99 50. — Losy prem. 
węgierskie 143-50 —  Akcye kolei Koszycko-Bog* 
143 75. —  Akcye kolei półn.-zach. austr. 197 50 
6 #  L isty zast. hipoteczne 101-—. — M arki 58 50 
Ruble 117-— .—  Listy zastaw , galic. Zakładu
kredyt. Ziem. 101-75 -  R enta w ęgierska 85-60. 
4 %  Nowa renta papierowa — *—  złr. 

Usposobienie giełdy:

Berlin 5-go stycznia. 1882 roku. — Banku 
noty austryac. 170-30. —  Krótki Wiedeń 170-40. 
Krótka Warszawa 199*10. Banknoty ros. 199 65. 
5 ° /0 Listy zast. Polskie 62-40. — 4% Listy likw. 
Polskie 54*20. — Akcye kolei Karolą Ludwika 
125 62 Akcye austr. kredytowe 497-50.

Z powodu świąta uroczystego następny 
Numer „ Czasu “ wyjdzie w -poniedziałek 
dnia 8go b. m. wieczór.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 

Antoni Klobuko%e*ki.



ĆZAS z Soboty 6 Stycznia 1883.

Platy Rocznik w yszed ł z  druku  
i  zo sta ł rozesłany abonentom.

Otwiera się przedpłata na 
Rocznik, szósty i uprasza 'się o tem 
wcześniejsze zgłoszenia rodzin 
o ile, i e odtąd roc.miu w ychodzić będą  

j u ż  w październiku, z&m.ast jak 
dotąd w grudniu. (3060-3-4

Przedpłatę i zgłoszenia rodzin przyjmu 
je wyłącznie niżej podpisany Autor 

P o z n a ń  20 grudnia 1882 r.
Teodor Zychlińskl, 

św. Marcin, Nr. 43.

W ło s y głowie i brodzie, kolor naturalny
D o staw ca  

J . K ró l. M o śc i K r ó lo w e j  
A n g l i i  i  w ie lu  D w o ró w  

1 m ed . zło ty . -  li m e d . s re b rn e

REPARATEUR
AU QUI NQUI N A

P rz y g c t .  p rzez  F. C B U C Q ’a , D ra -C h e m ik a  
P A R Y Ż , 11, r u e  T rś v is e , 11, P A R Y Ż  

l a  E d . P i n a u d

J e d y n y  w yró b  k tóry ,  nie będąc far- 
b j ,  przyw raca  w łosom  n a  głowie i 
brodzie s to p n io w o  w  m ia rę  u ż y ź n i ą ,  
go, ich  kolor naturalny.

U Ż Y W A SIE  BEZ ŻADNYCH INNYCH PR E PA R A T Ó W  
S P Ę D Z A  ł u p i e ż

w e  w s z y s tk ic h  s k ła d a c h  p e r fu m  i f r y z y  e r  ó w

W  Krakowie M. Doning w  Rynku gł. 35-24-)

Pierwszy i najlepszy oryginalny 
wyrób c. k. uprzyw.

do napełniania
firmy (102-2 13

R «  O e l m r t ł i f
c. k. nadw ornego  m aszynisty ,

są do nabycia w WIMDMIIJ,
VII., Kaiserstrasse 71.

■JUlusłr. cenniki darmo i opłatnie

Władysław Dunin, inżynier
reprezentant przedsiębiorstwa y

T E Ł E F O I O W
we Lwowie (gmach teatralny),

^ K y a lc o w ic  ûIica św* 2arka> 30\-w <io!nu wne§°
prz'jm uje zamńwienia na urządzenia ’

llnlj 1 stacyj telefonicznych
majątkach prywatnych na prowincyi; w zakładach rolniczych i p zemysłosych; 
ko ja  la: ach, hutach itp .; jako też na zaprowadzenie telegrafów i au

tomatycznych sygnałów pożarnych.
Wszj stkie te roboty będą wykonane po cenach jak najumiarkowańszyćh i pod 

gwarancją dobroci i trwałości tychże. (144-1-3)

s K s a w j s s  

TOW ARZYSTW O
Wzajemnego Kredytu

w Krakowie
wypłaca Członkom swym począwszy od 2 stycznia 
1883  roku, od udziałów wpłaconych przed 1 paź- j

dziernika b. r.

a procent
jako zaliczkę n a  d y w i d e n d ę  za rok 1 8 8 2 , które 
w kasie Towarzystwa w Krakowie i w filii we Lwo
wie, za okazaniem książeczki udziałowej, podniesione

być mogą.
Zarazem zawiadamia Dyrekcya, że p r z y j m u j e  

w k ł a d k i  na książeczki także od osób nie będących 
członkami Towarzystwa i oprocentowuje je po

, i A L O l  M O D
JÓZEFINY ZAWISTOWSKIEJ

w Krakowie, róg Rynku i ul. Brackiej, 
przyjmuje zamówienia na 

stroje karnawałowe.
Zamówienia na prowincyę uskutecznia się szybko.

(136-2-6)

Institut Protecteur des femmes 
de la Societe

(patronage de 1’enseignement) sous la presidence 
de Mme la Yicomtesse de Peloux a P aris , qui 
s’occupe aussi de placer les Institutrices franęaises 
e t les Dames de Compagnie les plus honorables 
e t le mieux instruites, autorise Madame Alexan
drine Crettlicłi, femme du Directeur des Eco- 
les a CracoTie (Grandę Place No 46), d’intęr- 
ceder en son nom dans les affaires d’ćducation 
et de donner aux personnes interesseós des in
formations plus precises. (105-2 3)

m
zwraca zas 

nad złr.

P laster T hapsia
LE PERDRIEL-REBOULLEAU

jedynie przyjęty w Szpitalach
jako najlepszy, najdogodniejszy, 

najpewniejszy i najmniej kosztowny 
ze środków

przeciw

KATAROM, KASZLOM, ZAPALENIU 
DYCHAWEK, PLUĆ, CIERPIENIOM I BOLOM 

REUMATYCZNYM I ARTRETYCZNYM,
etc., etc.

Dla uniknięcia narzekań stu.nie zarzucanych 
plastrom  naSladujęojm  Thapsia Le Perdriel- 
Roboulleau w ym agać należy we wszystkich 
aptekach, rysunku i podpisów powyżej umiesz
czonych.

(poczwórnie zmniejszonych).
S k ia d  w Krakowie w dutóch aptekach

r P .  R edyka  i Traucsyńskiego.

(36-15-24)

n
w )zsze

r>
zaś

o
o od dnia złożenia pieniędzy,

do złr. lOOO bez wypowiedzenia 
1000  „ „ 5 0 0 0  za 8mio-dniowem 
5 0 0 0  „  „ 10000  za 14to-dniowem, 
wkładki za umówionem z Dyrekcyą wy-

p,̂ Tazb“ nauczycielki
na wieś, do 4 dziewczynek. Język 
francuski i muzyka konieczne. Świa
dectwa i warunki uprasza się prze
słać pod adresem: WnajRościszewsJca 
w R a d ł o w i e .  (128-2-3)

Praktykant
dobrego domu, moralny i rzetelny, mó

wiący |.o polsku i po niemiecku, znajdzie 
um.eszczen e w handlu mięszanym Eu
geniusza Rozwadowskiego  
w Łimanowy. (130-2-3)

P o s a d z k i
parą suszonego drzewa różnego ro 
dzaju, sprzedaje po umiarkowanych 
cenach fabrycznych (3083-4-8) 

Maurycy Eangrock, 
kantor przy ul. Grodzkiej, p d Nr. 46.

Księgarnia 0. E. Friedleina w Krakowie
przyjmuje prenumeratę ca wszystkie

czasopisma polskie i zagraniczn
naukowe, literackie i zawodowe

wyjąwszy poLtycine. (3046-5-
Mianowicie poleca się prenumerującym czasopisma:

Bluszcz, K łosy, Tygodnik i Ilustrowany, Tygodni 
powszechny, Tygodnik romansów, W ędrowiec.

CHMIEL

powiedzeniem. (309i.3 3)
Dawniej na 4%  złożone wkładki, od dnia 1 sty

cznia 1883 r. po 4V20/o oprocentowane będą.

( Frzedruku nieopłacamy). Dyrekcya.

WYBORNY SZAMPAN po 
mm praw. jamaika

litr. but. złr. 150
koniak francuski butelka złr. 1 - 8 0 .  Souchong i Congo V, kilo złr 2 50

wdeira i sherry prawdz. butelka po 1 z!r. 50 centów
M. Peharek & Co.

w W i e d n i u ,  II groise S o h i f f g a s s e  N*. 1.

1 złr. 50 centów.

Herbata naj. ces. melange
V2 kilo złr. 3-50

ilaga lecznicza,

(101-2 3)

18? “
iuliy stary kupu,e '/a gotówkę.

Arnold Reif w Wiedniu,
; 129 2-5) I Kolowrhtring, Nr. 9.

1 "  ' . T  1 11 -

Jabłka bursztówki
(Maschanzker) 2 złr., OGÓRKI stołowe 2 złr., 
MIXED PIKLES 3 z łr., rozsyła opłatnie L u 
d w i k  S e e l  w J o s l o w l c a c k  na M o ra w ie . 

(131 2-20)

Podpisany handel hartowny rozsjła ćo 
wszystkich miejsc w Austryi-Wt grzech po
cztą za zaliczką, w pięknych 5-kilo koszy
kach, dibrze opakowana w trawę morską 
przeciw mrozom, najlepsze wyborowe doj
rzałe POMARAŃCZE 3 0 - 4 0  s tuk, 
CYTRYSY 40 - 50 szt. po zł. 1 90, 
za koszyk ©płatny i oclony.
,33 2 10 R. Maiti w Tryeście.

PRAW DZIW E ZNIŻENIE CENY!

KAWA
w najlepszych gatunkach prawdziwie po cenach  

en gros ze znanego składu rozsyłkowego 
Robb kap-herr, Hamburg,  

w workach po 43/4 kilo rzeczywistej obiej^gci 
(n ie  brutto 5 k ilo  zam iast netto) o p ła th ieT z  o- 

pakowaniem za pobraniem fioczt 
K i o ,  m ocna. . . . . . . .  . . 'złr. 3.25 
D o m i n g o ,  bardzo smń'CZM. 3 -gQ
S a n t o s ,  bardzo lBOSnaf piękna! ! * 8-15
J a w a ’ z.ie1lonfe0?wata, delikat., mocna n 4*10
C u l m ,  z i^ n a ^  b. dobra, mocna . . „ 4*45
•*»w % I I ,  złoto-żółta, b, d„ delik. . „ 4-20
•ISiW tt I ,  złotożółta, najlepsza . . .  „ 4'60
P e r ł o w a  M o c c a ,  .dobra, spora . „ 4-75
C e y l o n ,  niebieskawo ziel., sz lachet.. „ 5‘30
C e y l o n  p e r l .  najwyborniejsza . . „ 5‘40
H e n a d o  najsmaczniejsza. . . . .  „ 5-85
M o c c a  prawdz. arab. najaromatycz. . „ 6 45
Polecić warto mieszaninę kaw y: Perłowej Cey
lon z Jaw ą I. W szystkie gatunki są  czyszczone 
i przesiewane a więc niema w nich kurzu, śmie
ci. ani czarnych ziarnek. Za rzetelność moich po
syłek otrzymuję ciągle podziękowania. (58 8 13) 
Największa oszczędn ość, brać wprost odemnie!

Rra BERKA wyciąg słodowy,
wyciąg zrobiony wedle osobnej metody z roślin leczniczych, k tóry  od wielu 
lat okazał się jak o  doskonały środek przeciw chorobom nerwowvm 
j a k : Mole nerwowe, migrena, ischias,kolewfarzyżaek i grzbie
cie, padaczka, porażenie, osłabienie i u pławy nocne. Oprócz 
tego używanym bywa Kra Behra wyciąg nerwowy z najlepszym 
skutkiem przeciw gośćcowi i reumatyzmowi, sztywności mięśni, 
reumatyzmowi stawów i mięśni, nerwowemu boiowi gło- 
wy i szumien.u w uszacb. Kr, Behra wyciąg nerwowy tylko 

Znak ocłuonny. do zewnętrznego użytku.
Cena flaszki z dokładnym opisem użycia 7 0  cent. w. a.

Główny skład rozsyłko wy: Gloggnitz w KolneJ Austryi w ąptece J u 
liusza Bittnera. (2946 4-10)

u aptekarzy: K. W iszniewskiego, S. Sobierajskiego, E. Stockmara, 
A. Siedleckiego i W. Redyka.

aby każdT t o k f m L ? n « P? le t0f °  wyfobu ? eohce Szan- Publiczność zawsze na to uważać, 
y kaM a n<iszka ™ ała na zewnętiznem opakawaniu powyżej odbity znak ochronny.

Skład w Krakowie

Znaczne zniżenie ceny .
KAWĘ

W PROST z HAMBURGA 
rozsyła ja k  wiadomo w najlepszym gatunku

Karol F r. B u rg h ard t w  H am burgu
w workach po 5  k i l o  opłatnie z opakowa- 

waniem za zaliczką.
M o c c a  praw. arab. b. silach. 5 klg. złr 6’30
M e n a d o  wybór, w smaku „ „ „ 5-40
P e r ł o w a  C e y lo n  b. d. i 1. „ ,  „ 5 40
M ie s z a n in a  szszegl. p. god. „ „ „ 5 30
C e y lo n  p l a n t a c y j .b .  sm. „ „ „ 5-—
J a w a  złoto-brun. wyborni „ „ „ 4-70
C u b a  niebiesko ziel. wspan. „ „ „ 4-40
a f r y k .  M o c c a  dob. i wyd. „ „ „ 3-90

, S a n to s  dobra i mocna „ „ „ 3 55
R i o  smaczna...............................B „ 3 25
H e r b a t a  w wielkim wyborze za ”/, kilo 

od złr. 1 do 6. (64-11-)

PIER W SZA  W IEDEŃSKA 
KONKURENCYA OBUWIA

Bardzo dobrze I tanio.
Następne trwale zrobione obuwie z najlep 

szej skóry dostarcza podpisany po zadziwia 
jąco  tanich cenaoh , tak , że żadna fabryka 
niemoźe z mm konkurować.

Kamasz ki męskie,
1 p. skórkowych dawniej zł. 5- _  teraz zł 3 - — 
1 „ „ z  szrubami „ „ 6 -— ' ‘ 4.
1 „ cielęcych „ „ 6 -  n n 4._
1 * „ z  klap „ „ 5-o0 „ 3.80
I e „ z  szrubami „ .  7'— „ r.
1 „ „ żółto szyt. „ . 7 '— „ ” 5 -__

Kamaszki damskie.
1 p. kozłow. wycin. dawnićj zł. 4 -— teraz zł. 2-80 
1 „ „ najlepszych „ „ 4-50 „ „ 3-20
1 „ kozicowych „ B 4-50 ,  ,  3-50
1 „ cielęcych pr. irane. „ B 5 - _  4 -_
1 „ prunelowych najlep „ B 4-50 ” ” 250

Przy zamówieniach uprasza się o nadesła
nie miary w centimetracb. W ysyłka za go
tów kę lub za zaliczką. Za punktualną i rze
telną obsługę ręczy się, a  nieodpowiedni to 
war bez trudności bedzie napowrót przyję
tym. Hurtownie 5—10°/„ zniżki.

J. EM ILE GRECIANO, Wien,
(EXPORT- und COMMISSIONSGESCHAFT), 

II., Jusefinengasse Ar. 1. ’
Uprasza się o zwrócenie uwagi na firn . e i na

desłanie małego zadatku. (95-2 6)

Ochronę przeciw stratom na giełdzie
daje

s-
Im w  W ie d n iu  I .,

H e i d e n s e h u s s
Nr. 1,

naprzeciw (2911-12-18)
Zakłada kredytowego.

Prospekta wysyła opłatnie.

LURIE MARKĘ

D O T Y C H C Z A S  N I E Z R Ó W N A N Y  
W. MAABERA

c e s .  król. w yłącznie uprzywilejowany prawdziwy oczyszczony

f  ran % wątroby tnięmsów (ft
Wilhelma ]¥Iaagera w Wiedniu.

szcze&,',lTr:e.i także dla dzieci polecony i zapisywany jako 
najczystszy, najlepszy ) najnaturalniejszy 1 za najskuteczniejszy uznany środek przeciw cierp ien iom  piersi i p łuc, zołzom , lisza-
Ł  * ’ ^ ^ ■ m. S 10rnym’ grUiCZ0ł0m;  os+abien;om i t. d. Flaszka po I z łr . w moTm składzie f Z y c z n ^  w Wiedniu 
W^ Redvk K WIszn p L k f '%  n  1 ws t ępne apteki 1 składy towarów w państwie austr.: w KRAKOWIE F. Gralewski 
N f iw ir  I ’FVaCTkel tn n  i  r a  T  ! ’ J. Tranezyński, F. Sawicze^ski apt., J . Janiga, St. Feintuch kup.; w BARA-
V S ' klin^ w BORYŚi Iw iTT t  7  i ]e rcf P« V  G? ? or knP‘; w BOCHISI F. Reiss, c. k. salinarna ap t.; w BORSZCZOWIE 
fm n  ant w RR7E^ANAPH w  y J -Zeh apt S S Freupd kup.; w BRODACH A. Inlander, K. B. W itosławski, M. Kulak, E. Griin- 
span apt., w BRZEZANACH W. Kordecki apt., J. Martfuhes, R  Fadenhecht kup.; w BUCZACZU F. Popowicz, J. Neumann, D. Neu-
]i ; Schnir&i N aPt^ w .C zE ®NI0' ^ c ^ c|H C. Alth Ń! Krzyżanowski, W. Bęldowitz,' J. Golichowski apt,,
w DROHORYÓZlf T Dnhr),7 i ni* ir Tri^''’ r stjnowmz kup.; w CZ0RTK0W IE L. Noss wdowa a p t; M. Brennholz kup. w DROHOBYCZU U. Dobrzymccki, H. Blumcnfeld, W. Raczka apt.; w GORLICACH W  Mieszkowski kun ■ w HORODF.NCF, M
bers DJ°T lasćhee K Zabłofn ’ ^ - . ^ n b e r g e r  kup.; w J A N A C H  S. Sachs kup.; w 'JAROSŁAW lU JP’^ h m  apt O. S tru s i
w KOI OMYl f) Kramer *  K fr  "18, Jllsk!e^ ,oz ,kl}D-i w. JAW OROW IE L. Lachowicz apt.; w KAŁUSZU S. Rosenbaum kup.;
70W Y  S^riedlicW  Z t  - t  K k f S n  r w ' f  ? ' LmS er ^ ers k up .; w ROSSOWIE M. Kamil, E. Litman kup.; w K 0- ZOWY S. Miedlmki a p t ,  w KRAKOWCU J. W. Łobos ap t.; w KUTTACH A. Sekler, L. Kalmann A. H. W eiser M Reffenbo-
gen kup.; we LWOWIE P. Mikohisch, J . Beiser, S. Rucker, K. Krzyżanowski, H. Blumenfeld, J . Piepes a p t,  St Markiewicz, W.
M arszałkiepcz, K. Klimowicz, K. Bałłaban, L. Schleicher kup.; w MAK0WIE N .Raab kup.; w MIKULIŃCACH S Miedlicki, M So-
bodkiewiez aptek., L. Morgenstern kup.; w MILÓWCE M. Quirini aptek • w MIS0N S Herz kim w Ml7TTN lV  n  !ue,’r, k„n ■
w MOŚCISKACH S. Eisenberg kup.; w MYŚLENICACH M. Guttmann k u p .; w NADWORNY D ’fiasseches kuó w TIOWYM-
w r tf  k n r/- ' w PEZKM ksLU H l^ GIMIU k' \ ? 0 ®(̂ RZU J- Skakalski ap t.; w P0DW 0Ł0CZYSKACH G. Mora-wetz kup. w PRZEMYŚLU H. Tarczyński apt., M. Kozłowski, S. Baran, M. Krug, S. Syrop, A. Rabinowicz Leon Briihl W. E. 
Brzuchowski, M. O. Gans kup.; w PRZEMYŚLANACH E. Baranowski apt • w RADAUTZ C Alth J  Rossiffnón I A Dec-mi aDt ■ 
H H ^  m  Sraych0Wski apt-.; w ROHATYNIE N. Nagelbir kup.; ’w RZESZOW IE;A. Karpiński apt j  sfha itte r & Co'.! 
H Gleicher S. Blumenberg, M. W emtraub, E. Wang, E. G. Neugebauer k u p .; w SADOGORZE D. Rubinowicz apt.; w SAMB0- 
RZE J. Aleksiew iozap t A. Kromer, B. Żuławski, S. Schneid kup.; w SANOiU J. Rynczarski ap t.; w SENDZ SZ0W IE A. Lów 
handel; w SIENIAW IE Ch. Toitelbaum kup.; w SKALE J. W eidberg kup.; w SNIATYNIE E. Bóhm kup.; w STANISŁAWOWIE
D T CNus«enblaH 1 ’ rv, Kalman, ^ H ą l p e n . , W. W aldeck kup .; w STRYJU J. Zgórski, A. Kiibel apt,,
n  J i  r  S  n  £  f  ’ f - - APfelgrun kup.; w SUCZAWIE L. Liszka apt., B. Perker kup.; w TARNOPOLU F. Jamrogiewicz

G ’ ' w anM ^  ’ J Sennensieb, A, Morawetza spadkob., C. F; Popowicz, E. Frank kup.; w TARNOWIE L. Ohodaeki 
an t'’ w T ' / v  r -  7 F> Le^(fflynski kup., w TREMBOWLI S. Lipnicki apt..; w WIELICZCE F. B. Miczyński
C7YK Aim  I  8 Kubieckiego wdoyra, Ł M ark iew icz  apt,, I. Kanner kup.; w WOJNICZU K Nodzyński apt.; w ZALESZ
CZYKACH S. Szwnntm w.cz an t • w ZŁOCZOWIE J . Gold kup.; w ŻÓŁKWI A. Dadlez apt.: w ŹURAWNIE T. Portepski ap t-

(65-7-12) ’

CZYKACH S. Szymonow:cz apt.; __ ___  ______
w ŻYWCU A. Heczko & Golecki, A. Blumenthal apt.

*)ności inko napełnia k i lk a ,fil'm zw yH y nieczyszezony tran wątrobiany w trójgraniaste flaszki i próbuje go sprzedawać Publicz-
te flaszki n a n e S e  n a »  f  czyszczony tran z w ątroby miętusów." Celem rmiknienia takiego omamienia upraszam uznać za prawdziwe tvlko

^  p o w W - . k  , » ,  * — ? &

leczniczych*. d S S o S S i ć Ś  “  Vcctandetcff-F.hrih in S chc thnuce .-, M M  win

P I I l I P T O N

p O O O O O O ś O O O O O ś O O O O O O ią
0 II! Pięć medali zasługi i list pochwalny III (

Znakomite powodzenie i powszechne uznanie, jakie zyskały moje wyroby w ło a y , ( 
zniewalają mnie do podania do publicznej wiadomości, że

kolor. | 
zńakomi- i

W A L E N T I N
najsilniejsze wypadanie włosów w przeciągu dwóch tygodni wstrzymuje, cebulki włoso- | 
we wzmac ią i do wytwarzania i porostu włosów pobudza. Miejsca wyłysiałe nieprzeda- 
wmone pod działaniem tego środka pokrywają się pięknym włosem, dały flakon 3 złr. i

Pół flakonu 1 złr. 60 ct. *
M v d l a  toal.etow?> higieniczne, kosmetyczne, do golenia brody, glicerynowe itp. i 

f J  z różnemi zapachami tak do twarzy, jak do rąk od 10 cent. do 1 złr. |
N I G B E T I N ' A .

Po długiem doświadczeniu ndało się mi wynaleśó wyborny środek do natychmiastowego ] 
tarbowania włosów na trwały i piękny kolor czarny lub ciemny; jest on zupełnie nieszko- i 

dliwy i w zastósowaniu bardzo prosty. — Cena 1 złr.

i

_ ■ ■  prosty.
Okjek taninowy, Eiẑ sz°ka5ofc(tr̂  wzmaonia * p°budza wł°ay do porostu.
Pi'tTij s i ł  o  G .łlirs A W55 wzmacnia cebulki włosowe i zapobiega wypadaniu wło- AVlU*«UfŚ v lL illU  W cij sów. _  Słoik 80 ot (1942-66)
W f t f l  iŁ f  AÓ S  li A do zmywania włosów, zapobiega tworzeniu się łupieżu, oźy- 
TT W l a  (aiiOUoUffi, Wlaj utrwala barwę i połysk tychże. — Flakon 80 ct.

J. IHIATOW1CJB,
magister fannacyi i chemik sądowy 

Fabryka we Lwowie, Filia w Krakowie Sukiennice F. 90.

its.
Sumiennej informacyl do wykonania |

zysk ow n ych  operacyj zam iany i
f  na (72-3-3) J

wiedeńskiej fieldzie .
udziela podpisana firma bankowa. — Zamówienia wykonywa pod bardz© przystępnemi | 
warunkami. — Rady i objaśnienia darmo i opłatnie. — Na listy odpowiada odwrotnie. 1 

Horn bankowy A. SIIGGR &  Co, w Wiedniu,
I., W allnerstrasse Nr. 11.

I r

Kotylionowe i:
J  mir/

ordery, żarty, cukierki strzelające, maski i komicz. 
nakrycia na głowę po najtańszych cenach fabryczny 

największym wyborze poleca Edward B o s clt a 1 
tndel papieru w Wiedniu, Stefansplatz, Jas 

m irgottstrasse Nr. 6. (151-2-7)

O słab ien ia  m ęzkie , choroby  nerw ów , ta jn e  g rzech y  m ło dz ień cze  i w yuzdan ia .
D ra IVruna

proszek peruwiański
(1wyrabiany z ziół peruwiańskich).

Proszek peruwiański je s t jedynie i w yłącznie na to odpowiedni, 
aby zapobiedz każdemu o słab ien ia  częśo i rodnych i płciow ych i tym 
sposobem usunąć u mężczyzny o sła b ien ie  m ęzkie (Im potencyą), a u 
kobiet niepłodność. Również je s t nieocenionym środkiem leczniczym 

wewszystkioh zboczeniach ustroju nerwowego, w osłab ien iach  spowodowanych wskutek 
utraty soków i krwi, a szczególniej w osłab ien iach  męzkich wskutek wyuzdań, s a 
mogwałtu i nocnych pojlucyj (jako jedynych skutków osłab ien ia); również we wszystkich 
chorobach nerwowych j a k : osłabieniu zmysłów, utracie siły ciała, bolach w krzyżach, 
piersi i głowy, migrenie, osłabieniu, melancholii, uporczywem zatkan iu , nerwowem drże
niu rąk  i nóg, niedokrewności itd. (54-7-30)

Żaden środek znany w m edycynie nie wyleczą tak pównie i zupełn ie  w powyż
szych chorobach, jak Dra Wruna proszek peruw iański; n ieszkodliw ość poręczona.

Uena pudełka z dokładnym opisem I złr. 8 0  cent. "MiGS 
Składy w KraUowieutrzymuje W. Redyk, apt. we Lwowie 8. Rucker, w Czer- 

mowcach J. Golichowski. — Główny a jen t: Al Gischner, dyplom, aptekarz w W iedaiu, 
Kaiser Josefstrasse 14.

ii...

ACHAT
d ’O b j e t i d  a r t  a n c i e n s  d e  h a u t e  

v a l e u r .
M r. A p h ille  D av id , Miunbiv ile la Societe des beaux Arts a St. Petersbourg, 

a l’honneur d’mformer les Praprićtaires d’Antiqiutes qu’il desire acquerir des Objets 
d’Art de grande importance, tels qj^e: Vases, Jardinieres et Services de table en P01- 
celaine Vieux Sevres. Meubles richement ornes de Bronzes et de Plaques en Porcelaine 
de Sivres. Belles Tabatieres en or emaille des epoques Louis XV et Louis XVI. 
Argenterie du 14eme jusqu’au 1 Seine siecle d’un travail remarquable. Bijoux en or 
emaillć du XVIeme siecle. Objets en Cristal de roclie, Agathe et Lapis-laznli, montes 
en or. En genóral tous les Objets Artistiques et de grande valeur du XlVeme "jiisqu’a 
la fin du XVIIIbme sibcle.

Les personnes possćdant de tels Objets et desireuses de les vendre a des prix 
exceptionnels sont priees de s’adresser a M r. A c h ille  D av id , St. Petersbourg, 39 rue 
Nicolas. Autant que possible, on est prie d’envoyer des Photographies on dessins des 
objets proposes.

Suivant les circonstances, Mr. A . David se rendra aux adresseB qui lui
»eront indiqudes.

(45 10-12

Jest rzeczą pewną,
że niektóre p;.nie były w posiadaniu środków, które im zachowały, aż 
do późnego viieku pozór młodości i wszelkie „zewnętrzne zalety" mia
nowicie świeżość, piękność i gładkość cery. Osławiona pani 
de Pompadour na dworze Ludwika XV, posiadała taki przepis, 
który jej aż do późnego wieku zapewnił naturalne zalety, co potrafiła 
ukryć przed caLm  światem. Papiery, w których był przepis zachowa
ny, dostały się w posiadanie szlacheckiej rodziny, której piękność ce 
ry jeszcze dziś og lnie po ziwiają, a Br. Bixowi, który miał z nią
przypadkiem związki lekarskie, udało się wglądnąć w pismo w taje
mnicy zachowane, przezeo z pasty Pompadour uczynił nnjlep- 
s*y środek w  całym świecie.

Jestto  jedyny środek leczniczy i konserwujący, który  usuwa naj
szybciej piegi, plamy wątrobiane, clirostki, czerwoność i t. p., również i,-,daje cerze młodo
cianą świeżość. Liczne świadectwa najlepszego skutku tej niezrównanej pasty na twarz mo
żna przejrzeć w głównym składzie.

Celem ochronienia się od naśladowania, należy się udać o zakupno p a s ł y  IP e ■*]»»>
A o u r  asr.^ 5fSL«a, tylko wprost do fabrykantki ; istnieje wiele inpych. środków pod tą  sa
mą, lub podobną nazwą i często bywają zachwalone kupującemu jako  niezawodne i najlep
sze, wzbudzają jednak w niin‘z pow idu  znanej nieskuteczności, słuszne n ie d o w ie rz a m P ra w 
dziwa p a a t e 'P o m p a d o u r  nigdy nie chybi w swym skutku, a kto jej raz użyje, będzie 
je j dalej używał. Należy uważać jednak dobrze na podpis O m  R l u .  (48-2-6)

R i i l i e t n i l n a  B ix ,  wdowa po W ojciecha Bixie, Dr. medycyny i ehirurgii, 
fabrykancie prawdz. pasty Pompadour, 

w  W i e d  n iw , I  A d l e r g a s s e .  » 'r , .1 8 , 1  p i ę t r o ,  w e  w ł a s n y m  t l o m a .  
m t r  C e n a  s ł o i k a  1  ® łr. 5 0  c t .  - ^ i g |  W razie nieskuteczności, zwraca się pieniądzu 

bez trudności. Podziękowań nie ogłtsza się.
w m m m M m m m m m m m m m m m L zm m m m m m sm



CZAS z Soboty 6 Stycznia 1883.

W IKTORA HUGO

3 l Ę D z m c f
romans w 10 tomach 

w  n o w y m ,  p r z e k ł a d z i e

W. LIMANOWSKIEJ
opuścił prasę we Lwowie nakładam

Księgarni Polskiej
jest do nabycia we wszystkich księ

garniach. (2707 5 6)
C en a  1 2  i ł r .

racław  G łow acki
J U B I L E R

•w Krakowie, róg Rynku i ulicy Brackiej, 
poleca swój

SKŁAD TOWARÓW 
ZŁOTYCH, SREBRNYCH
i  r ó ż n y c h  K o s z t o w n o ś c i

po ceikch umiarko ni ny. h.

er?,fjmńje wszelkie ESJBitłwie* 
i repastaeye.

Sfela'a ten zaopattaófiy takie w wyroby 
■ mińskiego srebra w najlepszym gatunku. '  

(3077-3-?)

Z d. 3 stycznia  otwartym zostanie

k ars malowania
na drzewie, ma tery 1 1 skórze.

Calem karsu będzie zastosowanie arty
zmu do ] tm myslu na wzór zagraniczny 
i indukowanie różnych ozdobnych a p - 
żytecznyth wyrobów.

Uczennice nie dość w rysunku biegłe, 
przyjęte będą najpierw na przygotowawczy 
kurs rysunków, prowadzony w odpowiednim 
Jeranku.

Lekcye odbywać się będą w ktźdą śro
dę i sobotę od godz. 2 do 4 popołudniu. 

Opłata kwartalna 12 złr.
Wpisy zaczynają się od 28 grudnia.
Adres ftkoly: ulica św. Marka Nr. 8, 

I I  piętro. (3092 3-3)

Największy 
skład

prawdziwych

kaloszy
rosyjskich
(które swą trwa
łość ą i niakńmi 

_  cenami pod każ-■' . ̂ rc>»rflrS9 1 • • \
dym względem przewyższyły wszystkie mne)

i francuskich
na nadchodzącą 

porę, w kształtach 
najnowszych, 

poleca

MAGAZYN
•1 X  a p l  a  t a l  s k i

w  K rakow ie , linia A — B ,  R yn ek .
(2526-20-20)

n   Frou-Frou podwój-
ne łań cu szk i ,

JL i  których trudno odróżnić] 
0(1 prawdziwego zło ta, I Ę§ ~ podwójny łańcuszek z me-1 
dalionem 4 złr., łańcuszki 

: fasonowe z walcowanego złota, dokładne ko- |
| pi ) łańcuszków z prawdz. złota złr. 4, 5 6, 8. j 

Potrójnę cenę zapłacę, gdyby zczerniał 
piony u mnie łańcuszek z walców, złota.

ryższyły wszystkie mm

t ' i

Taniej niż w Hamburgu!

s
©

IM

*
f

t t
S3•w-S

©*
Ces&

Za złr. 1 cut. 20 w. a.
wysyła się 2 tury Walców, 2 Mazurów, 2 Kadrylów, 1 Ko

łomyj ek, 2 Polki i i Polonez.
R a z e m  lO  z e s z y t ó w  t a ń c ó w

ulubionych kompozytorów, jak Tymolski, Madurowicz, Lipiński, 
Rakowiecki, Panhans itd.,

z a ś  z a  2 z t r .  w .  a .
podwójną ilość, więc (3064-5-6)

SO  z e s z y t ó w  ta ń c ó w *
A D R E S :

Gubrynowicz Schmidt
W E  L W O W IE

Skład i W ypożyczalnia nut
(pod zarządem HABOŁA WILDA)

ulica Akademicka L. 3.
——r™rSZ —

Tamże na składzie:
Stolno we?.?; o p e r e tk i  I t a ń c e  n a  K a r n a w a ł

1 8 8 8 / 3 S.
Katalogi tych ostatnich na żądanie gratis i franko.

H
8
8
Ml

<2.
V*.
8
r

B
8b*■lsMM
f t

We Lwowie, u lica A kadem icka L. 3.

$ P&mWWBMUM.Hi s
f  na wszystkie czasopisma krajowe i zagraniczne
i | |  przyjmuje i wysyła jak najregularniej Iff

Q KSIĘGARNIA (
A S . A. H B Z Y Z i l O W I K I E C I O  A
T  W KRAKOWIE. I

I  I W *  Na Gwiazdko SffiE f
r |  b n ie  o p r a w n y c h  w  j ę z y k a c h :  p o ls k im , n ie m ie c k im  r
^  i  f r a n c u s k im . (2801 8-8) %

*  - o -  o  - o -

^ K Z X Z X Z X Z X Z X Z X Z Z X Z X Z X . Z X Z y t Z X Z M g

; E K O N O M I S T A  8
11 Tygodnik ekonomiczny, finansowy i statystyczny, 11
H wychodzący w Warszawie od r. 1865,
u i drukuje artykuły przez s p e c y a l i s t ó w  w sposób p r z y s t ę p n y  opraco- y j  
^1 wane, a mające za przedmiot: o b r o n ę  id e i  w ła s n o ś c i ,  p o le p s z ę -  
I | n ie  b y tu  k la s  p r a c u j ą c y e h , w y tw a r z a n ie  i  r o z d z ia ł  b o - I I  
Pf gractw , r o ln ic tw o  n a   ̂w ie l k i e j ,  ś r e d n ie j  i  m a łe j  p r z e -  JK

Zupełnie nieprzemaKaisie
płaszcze deszczowe z kapturami '"fsg

prawdziwej styryjskiej wełny owczej, pakłakowej lub modnych maiwyj pakfakowych
w różnych kolorach. (3041-30 30)

złr. 7 c. -  
10 , 50 
12 „ -  
16 do 30 
10 do 30 
20 do 20 
10 do 20

Lekki płaszcz podróżny z kapturem
„ „ „ lub myśliwski..................................................

Mężyków lub zarzutka..........................................................................
Ciepły mężykow dobrze podszyty.......................................................
Styryjski Sacco, jubka pakłakowa.......................................................
Kompletne ubranie m ę z k ie ................................................................
P a l t o t  d a m s k i m o d n y ................................................................

H fgr n ie p r z e m a k a ln e  k a p e lu s z e  p a k ła k o w e  * ^ |
dla mężczyzn, kobiet lub dzieci...................................................  złr. 2 c. 50 do złr. 5.

Wszelkie gatunki pakłaków fabrycznych i chłopskich, materye pi kłakowe wedle 
najświeższego gustu dostarcza na metry lub w dowolnych gotowych ubraniach z- 
zaliczką jak najtaniej skład fabryczny sukna

J a n a  G iin z b r r g a  w G r a e u  (w Styryi).

k red y t, s to w a r z y sz e n ia  i  s p ó łk i ,  in s t y t u c j e  n reay iow tr , 
k o m u n ik a c y jn e , t .a n sp o r to w e  i  u b e z p ie c z e ń , — wogtle p  

| wszystko to, co  do  p o d n ie s ie n ia  d o b ro b y tu  k r a ju  przyczynić i ’ 
X  tifi może. X

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :  [ |
' Warszawie: na prowincyi i w Cesarstwie:

I I  rocznie , ruch 6 R. — rocznie . rubli 8 k. —
półrocznie „ S „  •— półrocznie „  4 „ —
kwartalnie „ 1 „ 50 kwartalnie „ 2 „ —-

Prenumerować można w Redakcyi w Warszawie pny ul. Śto-Krzyskiej
Nr. 10, w głównej ekspedycji w księgarni Ł e im a n a  i  S w ł« zc* o w - JK

t , skleg-o przy ulicy Mazowieckiej Nr. 14 i innych kitęgamach w kraju, | j
^  Cesarstwie i zagranicą, (92-3-8) ^

f t  -----,  ,-^7  .X.--------   i

P ^ P o tró jn ę  cen ę  z ap łac ę , gdyby z cz e rn ia ł 
su p iony  u m nie ła ń c u sz e k  z  w alców , z ło ta .

Damskie łańcuszki z frendzlą 3 złr. 50 c.
B. Bunk, jun. Wicu,

I , Wollzelle Ir . 3S,
■itrzegam przed naśladowaniami. 1(2928-5 5) I

M Wina węgierskie,
ręczone jako naturalny czysty towar własnego 

chowu rozsyłam: (2971-10-50)
wino wyskokowe (słodkie) po . . .  . złr. 4- — 

czerwone lub białe, Ausstich . . „ 2-80 
ił B a  na wety . . „ 2 20

dwowicę (starą) .  .................................. „ 3'50
ryłkę na próbę zawierającą 4 litry, wraz z ba- 

yłką opłatnie do każdej stacyi pocztowej.
i i i .  K it i i l lg ę r ,  właściciel w.nnic 

W e r s  c h e  t* (w poł. Węgrzech).

R’ofessorD’Hebra8 
Schwefelsand-x?  ̂a^cVI 
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5(2868-10-10) g g  ' m

Płótno King.
Krótka trwałość płótna (wskutek ofcesai- 

ozneeo bliohowania) spowodowała nas do 
wyrabiania pod powyższą nazwą materyi 
posiadająoąj trzykrotne trwanie płótna a 
tańszej o 60 procent. Płótno King jest naj
lepsza, najtrwalsza i najtańszą materyą na 
wszelkie gatunki bielizny. Nasz znak jest 
urzędowo oohronionym, kto go naśladuje, 
zostanie sądownie ukaranym. Płótno King 
sprzedaje nasz podpisany skład 
1 Sztukę 78 centym. 20 metr. dłu

gości na kalesony i bie iznę bar
dzo trwałą ......................... .z ł r

1 sztukę 88 centym, szerok. ns 
piękne koszule męzkie i dam
skie, wszelkie gatunki bielizny
łó ż k o w e j .................... .....

1 sztukę 175 centym, szerok. 15 
metr. długości na 6 sztuk wiel
kich prześcieradeł bez szwu 

1 sztukę 195 oeniym. szerok. na 
włoskie łóżka . . . .

V—

8-50

11 =

12 —
C e le m p n e k o n a a la  atę o g atan*  

««* p rz e sy ła m y  b e z p ła tn ie  p ró b 
k i  w szystk ich  »»tnnków.(2397-101 )

M. Beyer i Sp.
w Krakowie, 

S u k i e n n i c e  ST*. 1 3  —  1 4 .

_ Racyonalnym i wypróbowanym środkiem leczniczym dla
c i e r p i ą c y c h  n a  p l e n i ą

błędnicę, niedokrewność,
w gruźlicy, (suchotach płuc) w pierwszych początkach zapalnego i przewlekłego nieżytu 
płuc, wszelkiego rodzaju kaszlu, kokluszu, chrypce, astmie, zaflegmieniu, następnie dla 
zołzowatych, rachitycznych, słabowitych i rekonwalescentów jest wyrabiany przez apte

karza Juliana Herbabnego w Wiedniu

syrup wapienno-źelazisty z podfosforanu wapna.
Skutki: doory apetyt, spokojny sen, wzmocnione tworzenie krwi i kości, ulga w kaszlu, 
tworzenie śluzu, usunięcie nocnych potów i osłabienia, zarazem ogólny powrót do sił, 

powolne zwapnienie (wyleczenie) gruzełków.
C5B]¥AW1E. Wielmożny Pan J u l .  H e rb a b n y , aptekarz w W ie d n iu .

 ii Przed rokiem wskutek osłabienia oiała, codziennych wymio-
S6h u t z  -M tów lepkiej, flegmistej z krwię zmieszanej śliny, wielkich tru 

dności w oddechu i nocnego potu nie mogłem już podołać moje
mu obowiązkowi nauczycielskiemu. Po wielu bezskutecznych lekar
stwach chwyciłem się idąc za natchnieniem Opatrzności Pańskiego 
syropu wapienno-źelazistego. Bez przerwy w moim tak dla płuc 
natężającym urzędzie, czułem po użyciu pierwszych dwóch flaszek 
tego syropu znaczną ulgę a po dalszych sześciu flaszkaeh zdro
wie moje wróciło do normalnego stanu, tak, że niniejszem wy
powiadam Panu najserdeczniejsze podziękowanie moje i dz'eci moich.

Luggau (w Karyntyi 1 lutego 1882 r. (62-4-9)
P a w e ł  G n g g c n b e r g e r ,  kierownik szkoły.

Flaszka kosztuje I złr. 25 ct., pocztą 20 ct. w.ęcej za opakowanie. Do każdej flaszki 
dołączona jest broszura Dra Schweitzera.

Upraszamy wyraźnie zażądać syrup w ap'enno-ielazisty Juliusza Herbabnego 
i zwrócić uwagę na powyższy znak protokołowany.

C e n t r a l n y  s b ł a d  r o z s y łh o w y  d l a  p r o w in c y is  W I E W , A P O T H E H E  
„ K U R  B A R ] I H E B Z I ( > U E I T “  J .  H e r b a b n y ,  N T enban , H a i s e r s t r a s s e  9 0 .

SKŁADY: w KRAKOWIE ma E. Stookmar apt.; we LWOWIE Z Rucker apt. .pod 
srebrnym Orłem“, P. Mikolasz apt., M. Karczewski apt. i H, Blumenfeld aptek.; w BIAŁY 
E. Keler i J. Kolassa; w BORSZCZOWIE M. Niemczewski; w BRZEŻANACH J. Hausberg 
apt.; w CZERNIOWOACH Gołńhowski; w DROHOBYCZU L. Dobrzymećki apt.; w GU- 
RAHUM.0RA E. Botezat; w JAROSŁAWIU J. Rohm; w KIMPOLUNG F. Fritsch; w KO
ŁOMYI J. Sidorowicz; w KRYNICY H. Nitribit; w MIELCU A. Pawlikowski; w MILÓWCE 
M. Quirini; w PODWOŁOC/.YSKACH D. Schneider; w RADYMNIE A. Karpiński; w RA- 
DOWCACH Rossignon; w SAMBORZE Aleksiewicz a p t; w SĄDOWEJ WISZNI N. Włodzimir- 
ski; w SADOGÓRZE Rubinowicz; w ŚNIATYNIE F. Niemczewski; wSUCZAWIE E.Liszka; 
w STANISŁAWOWIE A. Beil; w USTRZYKACH J. Riedl; w ŻÓŁKWI apteka obwodowa.

« i. a  P h

£  c8
O B R A Z K I
Świętych

w  n a jw ięk sz y m  wyborze g .2 
i najtaniej % n

w h a n d lu  p o d  firm ą
Andrzej Schultz

&  o

§ 1  
CS ©

w Krakowie, Rynek L . 32. 
(2992-i4-15)

£  o  - o 5s ■§
* % tsj - s

• B W I H S Z C M 1 I E
L. 183. -«Sk6 ^ - (3054-3-3)

W  c. k. Zakładzie zdrojowym w  Krynicy
jest do wydzierżawienia

arena teatralna,
składająca się z sali widzów, sceny, lóż, galeryi i 20  pokoi 
z odpowietlniemi sprzętami, na sezon 1883  lub dłużej.

Oferty zaopatrzone w 10%  ofiarowanego czynszu i dowody 
uzdolnienia, przejmuje i udziela bliższych wyjaśnień W  t e r 
m i n i e  d o  3 1  s t y c z n i a  1 § 8 3  r .

c. k. Komisya zdrojowa w Krynicy.

NAJDAWNIEJ ISTNIEJĄCE _ .
Biuro um ieszczeń  J. J ę d r z e j e w s k i e j

w Krakowie, przy  ulicy Brackiej L. 5, _
mając liczne stosuns.i w kraju i zagramcą zaj
muje się umiesz> zeniem guwtrnerów. guwerantek 
i bon narodowości polskiej , francuskiej, angiel
skiej i niemieckiej. Listy pizyjmuje się opłacone.

J (122-2-2;

Sklep „pod Opatrznością11
p rzy  ulicy S ła w k .w sk  ej p~>d Br. 2, 

zaopatrzony jest w lampy, naf ę czysto sa
lonową i amerykańską, tudzież w różne 
artykuły, świece stearynowe w różnych ga 
tankach, mydło do bi l iznyi mydełka, za
pałki, krochasal wyborowy i inne przed
mioty, po cenach nader przystępnych.

Nie mając żadaej znajomości jako stary 
i schorzały weteran z r  ka 1831 i 1863, 
niniejszem manuaszesyt upraszać Szanowną 
Pubdczmść, o zastczycenie maie swem za
mówień ann. Mam nadzieję, że Szanowna 
Pnbl cznosć nie pomicirmego sklepu, a tym 
S'O’obem ooda rękę staremu weter nowi.
1 (106 2-3) M i l i o ł a j  B r a c k i .

Do sprzeiania w Kralowie i l u ,
składający się z trzech p wcic, z przedpo
koju, kuchni i czterech pokoi na dole, z 7 
pokoi i kredensu na piętrze, oraz trzech 
mieszkań dla siu by. P r żytem mały ogró
dek. Wiadomości udziela Wny M o k r zy c k i , 
w Baska d a Handlu i Przemytła. (3089 3-3)

używa ię z nieza
wodnym skutkiem

■S| t m  ■ -  p r z e c 'w lc » s * Io ra  
>iJ*lW *if  ̂ f  *i g e iw s H - y in  i  
k a t a r o m ,  b e » r s a e i « l  t  w r e l k l m  
c ie v x tie n lo m  ¥  i '• w y  : . Zada
walała i lekarzy i chorych.-. Łyżeczką od 
kawy wystarcza. W . - a uiita Vivienne 
36, w aptece Dra Chablo. (23-9-32)

l i t o  s o b ie  k n p i  t a k i  s t o ł e k  k ą p i e l o w y  I V e y l a  d o  o p a l a n i a ,  
m o ^e  s o b ie  5  k u b ł a m i  w o d y  i  5  k l g .  w ę g l i ,  u r z ą d z ić  w s z ę d z ie  

, n a t y e b m i a s t  w  k r ó t k i m  c z a s ie  c i e p ł ą  k ą p i e l .  S t o ł k i  t e  s ą  p r a k  
ty c z n e ,  t r w a ł e ,  g u s to w n e  i  t a n i e .  O b s z e r n e  c e n n i k i  z  d o k ł a d n e m  
p o d a n i e m  w s z e lk ic h  k o s z tó w  f r a c h t o w y c h ,  a ż  d o  m i e j s c a  z a  
m a w i a j ą c y c h  p r z e s y ł a  s i ę  c h ę t n i e  d a r m o  i  o p ł a t n i e .

• Ł i v i > y l ,  w ł a ś c i c i e l  c . k .  p r z y w i l e j u ,  w  W i e d n i u ,  I I I ,  I .a n d -
s t r a s s e  H a n p t s t r a s s e  S ir. 1 0 9 .

W  r o k u  1 S S S  s p r z e d a n o  i  w y s ł a n o  o k o ł o  3 , 3 0 0  s z tu k .
O ł ic e r o w ie  i  u r z ę d n ic y  o t r z y m a j ą  u ł a t w i e n i a  w y p ła t y .  (169-2-10)

Pracownia zegarm isiraswska
L. W. Gostkowski & Co.

w Genewie (S zw a jcary a) 
nagro lżona medalami na Wystawach Po
wszechnych, ma honor oznajmić Szan. Pu
bliczności, że każdy zegarek, wychodzący 
z naszej fabryki, jest opatrzony świadec
twem zaręczenia z własnoręcznym podpi
sem i pieczęcią Zakładu. Na żądanie cen
nik wysyłamy franco. (107-2-12)

SAINT - RAPHAEL iw

Wino Saint-Raphael ze znanych win jest najbogatsze w  pierwiastki 
uzdrawiające, wzmacniające i toniczne. Przyjemne dla żołądka, stanowi 
nieomylny środek pokrzepiający dla młodych kobiet, dzieci i osób w pode
szłym wieku. Wybornego smaku, należy do rzędu win najzbawienniej 
działających na zdrowie. — Doza zwyczajna : kieliszek po każdem jedzeniu.

Każda butelka tego wina jest zaopatrzona w stosowną 
etykietę, a korek pokryty kapslą z napisem :

Sprzedaje sie w Krakowie w apt
w cukierni P . Heinricha, etc.

•met

Redyka;

K x p o r t a c j a  : Cie Propre duVin de St-Raphael, a Valence (DrSme), France.
W Krakowie także w apt. p. Trauczyńskiego i w apt. K. Wiszniewskiego. (27 96 )

DYPLOM
honorowy

wTRYESCIE
1882.

GLE1CHEHBERSKIE
szczególności

zbadane przez lekarzy i polecone jako pewne, 
z apteki „zur Najade“

Dra Ernesta Fiirsta, 
w kąpielach G l e i c h e n b e r g u  w Styryi.
G d e i c h e n h e r s h a  s ó l  z d r o j o w a ,  wyrabia

na przez wyparowanie zdroju Constantin, 1 fla- 
szeczka 60 ct., szctególniej polecenia godna 
w przewlekłych nieżytach organów do trawie
nia i oddychania.

G l e i c h e n b e r s h i  s o k  p i e r s i o w y ,  1 flaszeczka 1 złr. 12 ct. i
r i e i c h e u b e r s k i e  p a s ty lk i ,  zawierające sól zdrojową i z różnym zapachem, 1 wielkie 

rmdełko 1 sir. 12 cr., a jedao małe puddko60 ct., najlepsze środki lecznicze i uśmierzające 
we wszystkich cierpieniach szyi i płuc. ,

r i p i r h e u b e r s k i e  p a s ty lk i  z w y c ią g u  s ł o d o w e g o ,  zawierające sól zdrojową, 1 pu
dełko 1 złr. 20 ct., najlepszy środek na chrypkę, kaszel, nieżyty krtani i jamy ustnej. 

e i o i P l . e n b c r s k i  s y r u p  s o s n o w y , b e z  s o l i  z d r o j o w e j ,  1 flaszeczka 1 zlr. i 
r l c i c h e u b e r s k i  s y r u p  s o s n o w y  z d o d a t k i e m  l O ”/  s o l i  z d r o jo » v e j ,  1 flaszecz

ka 1 zlr- 30 ct-> doskonały sprawia skutek w cierpieniach nieżytu, piersi i phic. .
Wszelkie szczególności dotyczące soli zdrojowej, były przedstawione na tryesteńskiej 

stawie ys»2 r. i odznaczone zostały dyplomem honorowym 
C d e ic h e n b e r s k i  ś r o d e k  n a  a s tm ę ,  1 pudełko 2 złr. 50 ct., s z y b k o  i p e w n i e  dzia- 

}„iacv środek przeciw astm e. .
r i e  c h e n b e r s k i  p r o s z e k  n a  t r a w i e n i e ,  1 pudełko 1 złr. 12 ct., najlepszy środek 

leczniczy w chorobach organów trawienia, 
r i c i c h e n b e r s b i  s p i r y tu s  s o s n o w y , 1 flaszeczka 1 złr. i  ̂ .
U n iw e r s a ln y  b a l s a m  g o ś ć c o w y , 1 flaszeczka 1 złr. 50 ct., wyleczą wszelkie rodzaje

z Dewnym skutkiem.
Skład w K r a k o w i e  u Józefa Trauczyńskiego aptekarza.

(52-6-6)

i a  . u .  i i -  X i  w -

SOLD z m
gdy się  używ a

L’ELIXIR DENTIFRICE
(E lixyer aa Zęby)

WIELEBNYCH 00. BENEDYKTYNÓW
Z O P A C T W A  w  S O U L A C  (G  ro n d e )

DOM -HAG UŁŁOA.YŁ, Przeor 
Wynaleziony j  ow o przez Przeora

w roku l u l u  Piotra BOURSAUD
Kosztuje we Francyi :

We jlakonie, 2, i  i 8 M arks; w proszku, 4,25  
i 2 M arks; w ciasteczku, 2 M arks. 

Kraków: Znajdu-je się u pana D O N I N G .

4 - r j n  i i  u  «  i i
(3424-)

Prawdziwe
lekarskie wino 

malaga
wedle rozbioru c. k. stacyi próbnej dla win 

w Klosterneuburgu
bardzo dobre , p r a w d z i w e  malaga,
jako znakomity środek wzmacniający dla o s ł a 
b i o n y c h ,  c h o r y c h ,  d z i e c i  p r z y c h o d z ą 
c y c h  d o  z d r o w ia  itd. przeciw n i e d o k r e -  
w n o ś c i  i o s ł a b i e n i u  ż o ł ą d k a  doskonałe
go działania. W oryginalnych butelkach % i */, 
i z n a k i e m  o c h r o n n y m  p r a w n i e  z ł o 

ż o n y m

hiszpańskiej winiarni Vinador
w Wiedniu te  Hamburgu

po oryginalnych cenach z ł .  3 * 5 0  i  1 * 3 0 .
Składy m ają: pp. STANISŁAW FEINTUCII 

w K r a k o w i e ?  J. ALEKSIEWICZ c. k. apt. 
obwodowa w S a m b o r z e ;  L. D0RRZYN1ECKI 
aptekarz w H r o h o b y c z u ;  L GARTNER apt. 
w S t r y j u ;  JAN MA CU KA aptekarz w S t a n i 
s ł a w o w i e ;  A. MAŃKOWSKI apt. w l* r / e -  
m y ś iu ;  ED. STEN/.EL apt. w K o ł o m y i ;  
ED. G. NAUGEBAUER w I t z e s z o w ie ; K. ZA- 
BŁ0TNY handel towarów kolonialnych i miesza
nych w J a r o s ł a w i u .  (2347-12 12)

TYLKO U FIRMY

H a n s  S a c h s
w Wiedniu, I., Lichtensteg Nr. I.

W O B S Najlepsze i n a j t a ń s z e  o b ó -
C Sw w  w ie  męzkie, damskie i dla dzu ci,
KySśjl gustowne i trwałe, w najobfitszymm m i  wyborze zawsze w zapasie l i a -

. m a s z k i  d a m s k ie  s k ó r k o -
e. w e  z podwójnemi podeszwami od

złr. 3 ’7& i wyżej. K a m a s z k l  
m ę z k ie  z podwójną podeszwą 

wSS&Sk złr. 4 wyżej Wszelkie gatunki
b u c ik ó w  z c h o l e w k a m i  

d l a  c h ł o p c ó w  tudzież p i lś n io w y c h  p a n -  
t o 9 i  po zadziwiająco niskicti cenacu.

Katalogi illustrowane ze wskazówką podawa
na miary darmo i opłatnie. 47-91-)

k l e c e n i a  z p ro  w in c y i uskutecznia stę pun
ktualnie a nieodpowiednie towary wymienia się.



f (145)

Za duszę ś. p.
F E L I C Y I  Kasztelanowej

Wężykowej
odprawiać cię będą,

M s z e  św. ż a ł o b n e
w kościele Sw. Barbary 

w poniedziałek 8 stycznia b. r. 
o godzinie 10 oj rano.

K o n k u r s .
L. 5177. 199 i-ą

Celem prowizorycznego obsadze
nia posady I n s p e k t o r a  p o l i 
c y !  przy Magistracie miasta Rze
szowa z płacą 600 złr. w. a. rocznie, 
rozpisuje się konkurs niniejszy z ter
minem <go k o ń c a  s t y c z n i a  
1 8 8 3  r .

Ubiegający się o tę posadę, po
winni wnieść w terminie ustanowio
nym do Magistratu miasta Rzeszowa 
podania swoje, gdzie wykazać nale
ży świadectwami uzdolnienie zawo 
dowe i zalety, jakie wogóle od urzę
dników wymagane bywają.

Mianowicie wymaga się, aby kan
dydat posiadał obywatelstwo austry- 
ackie, nie był starszym nad lat 40, 
był dobrych obyczajów i zdrowia 
silnego, władał językami: polskim 
i niemieckim w słowie i piśmie, a 
nareszcie aby posiadał odpowiednie 
wykształcenie i dostateczną znajo
mość ustaw, tudzież sposobu postę 
powania w urzędowaniu autonomi- 
cznem.

*  M a g i s t r a t u  m i a s ł a
R z e s z o w a ,  d. 28. grudnia 1883 r.

W a ż n e  d l a  M a m !
Niniejszem zawiadamiam Szanow. 

Dausy, "źe zaopatrzyłam mój skład 
strojów damskich w świeży transport 
kwiatów paryskich i wiedeńskich, ja- 
koteź materyj jedwabnych i atłasów 
na suknie balowe, pluszów, koronek, 
wstążek itd. Ceny umiarkowane.

(147-1 -2 ) BI. B i r k n e r ,
ul. F I o r g a n a  kit L. 6, w podworcu.

W WRZĄSOWICACH
(poczta Świątniki)

są  c z t e r y  j a ł ó w k i
cielne, rasy holenderskiej,

Ł  9 (do usług pokojowych)
f |  1 ^  A  A l f  wdo w ie c , bezdzietny, 

I  1 1  1 1 &  i  -  M  z dobremi świadectwa 
—— * — — W mi, p o s z u k u j e  obo 

— &  wiązku w mieście lub
na prowincyi. — Adres pod lit. A .  Z .  1 3  poste 
restante R r a k ó w .  [148-1 3’

BIURO INFORMACYJNE 
K aro la  W olań sb iego

w Krakowie, ulica Szewska L. 6, 
przyjmuje w k-mis zgłoszenia o sprzedaż 
dóbr, realaośsi wiej kich i miejskich, wy
dzierżawienie takowych, jakoteż zgłoszenia 
mieszkań nająć się mających, bez opłaty 
wpisowej. (149)

0
Dr Władysław Leszko §

adwokat krajowy, ś \

0 otworzył Biuro adwokackie w Krako- w  
kowie, Rynek, linia A. B., Nr. 43, dom 
Sawiczewskiego. (140-1-3)

l o o t o o o ł o o j  

P T - l l c * e ń  ' p f
i 2 klasy gimńazyal. znajdzie miejsce jako 
praktykant w h a n d l u  Adama Kry
wulta w Krakowie. — Zamiejscowi mają 
pierwszeństwo. (150-1-3)

GE/ : * Soboty 6 Stycznia 1888.

N A JTAŃSZE PISM A LU D O W E
„CHATA44 i „ISOWII144

(R ocznik czternasty) 
wychodzić będą w roku 1883, jak dotąd, co czwartek na przemian

"  drukarni Ludowej we Lwowie.
Z a w ie r a ć  b ę d ą :  żywoty Świętych i znakomitych ludzi, opisy podróży, wiadomości 
z historyi polskiej, powiastki, wiersze, wiadomości naukowe, o sprawach krajowych
0 gospodarstwie, rady lekarskie, wyjaśnienia rozporządzeń i wiadomości polityczne

wreszcie drobne wiadomości, zagadki, szarady.
Całoroczni prenumeratorowie oba tych pism otrzymują bezpłatnie

K alendarz „Chaty44.
Cena prenumeraty „Chaty* i „Nowin* (razem) wynosi: 

w państwie austryackiem 2 złr. 50 ct. z przesyłką pocztową
niemieckie m 8 * 50 „ (6 marek) „ „ „

R o c z n i k i  w tomach broszurowanych z lat ubiegłych posiada Redabcya w za
pasie i rozsyła takowe zamawiającym za złożeniem 80 ct. od tomu. — Jestto najtańsze 
pismo ludowe. Otrzymuje bowiem czytelnik rocznie dwa tomy po 26 arkuszy draku
1 kalendarz. (3053 6-8)

N O W Y  SKŁAD

R e w o l w e r ó w
pod firmę

D liii
w Krakowie przy ul.Sławkowskiej pod L . 7.

Protók strzelniczy i skaSay, ś r u t , .  
kapsle, nabój.? do dubeltówek w sze l-iW  
ciego systemu oraz do rewolwerów.

F r x y b o i r y  i Sosrfey myśliwskie w do- j 
brych tylko gatunkach. O l e j  do strzelb f 
i do czyszczenia sreb ra , mosiądzu,

I miedz?, _  pudło blaszane po 15 i 25 ct.
I Na prowincyę uskutecznia się zamówie
nia odwrotną pocztą.

Nie przesyłam cenników, bo Szanowna 
Publiczność raczy się sama przekonać o ta
niości towaru. (142-1-10)

Słownik geograficzny
K ró lestw a  P o ls k ie g o  i innych  krajów sło w ia ń sk ich

pod Redakcyą:
Filipa Sulimierskiego, Bronisława Chlebowskiego 

i Władysława Walewskiego.
W y ł ą c z n y m  n a k ł a d e m  W ł a d y s ł a w a  W A L E W S K I E G O
wychodzi w Warszawie od r. 1880, co miesiąc zeszytami po 5 ar. druku- 
12 zeszytów składa I  tom. ’

Cena zeszytu: w rublach 50 kop.; w w. a. 65 cnt.; w m arkach 1 m. 5 f .  
Cena tomu: w rublach 6 rs.; w w. p. złr. 7-50.-, w markach 12 m. 60 f .  
Cena z przesyłką pod opaską w kraju lub zagranicą', w rubla,eh 60 kop; 

w w. a. 75 ct. w markach 1 mrk. 25 f.
Cena tomu z przesyłką', w rublach 7 rs. 20 kop.; w w. a. 9 .złr.; 

w n  arkach 15 marek.
Oprawa tomu e s .  1 .
Administracya Słownika i adres do przesyłania pien ędzr, rs klaro, także 

artykułów. ’ ' '  (2933 8-)
JULIUSZ WALEWSKI, dr. praw. W arszaw a, uf Długa, Nr. 4 7 .

c * l i
I S J

Największy nasz skład obrazków 
świętych od najozdobniejszych do 
najtańszych, na pojedyncze sztuki 
i na setki, sprzedajemy po cenach 
najtańszych, a przy większych par- 
tyach odstępujemy stosowny rabat, 
także O B R A Z Y  W I E L K I E  
d o  O I iT A R K Y  i  C H O R Ą -  
K W I  oraz wszelkie artykuły re 
ligijne polecamy Wielebn. Ducho
wieństwu i Szanow. Publiczności. 
Na prowincyę odsyłamy odwrotnie.

Kutrzeba i Murczyński
[2884] w  K r a k o w i e .  [17-20]

£

do sprzedania. 139 1 3)

W

Najpierwszcm zadaniem ojca ro
dziny, jakoteż i każdego członka 
społeczeństwa jest troska o zdro
wie tak swoje w ł sne, jakoteż i 
tych, których Opatrzność powie
rzyła jego pieczy. Zadanie to uła

twia w wysokim stopniu znany popularno- 
lekarski illustrowany podręcznik domowy 

„ O r a  A ir y  m e t o d a  l e c z n i c z a ^ .  
Książka ta poucza w sposób dla każdego zro
zumiały, jak nietylko leczyć skutecznie naj
większy część chorób ludzkich, lecz także jak 
ich unikać i zapobiegać im, wskazując zara
zem n a j w ł a ś c i w s z e  ku temu środki, do
świadczone w setkach tysięcy przypadków, a 
zalecające się tern, za są tanie i dla każdego 
przystępne, co w miejscowościach, gdzie brak 
lekarza i apteki, wielkiem jest dobrodziej
stwem. Dostać można f r a n c o  w księgarni 
„Karl Gorischek, k. k. Uniyersitats-Buchhan- 
dlung, W i e n ,  I ,  Stephansplatz 6“, za nade- 
słaniem 75 c. w znaczkach pocztow. (2672-1 )

O bszar dw orsk i 
dóbr R u szczą

ma do sprzedania w gminie kata
stralnej Branice, pod korzystnemi warun
kami, razem lub częściowo, 50 mórg. 
bardzo dobrego grantu z 9 do
mami 1 9  stodołami. (141-1-10) 

Wiadomość na m i e j s c u  we d w o r z e  
w Rus z c z y .  (141-1-10)

PRAWDZ WU SKARBEM
dla nieszczęśliwych ofiar s a m o g w a ł t u  (O- 
nanii) i tajnych wyuzdań jest słynne dzi ło:

Dr Retau’s Selbstbewahrung.
80 wydanie. Z 27 rycinami. Cena 2 złr. 

Niechaj je każdy czyta, który cierpi na stra
szne następstwa tego występku, zawatte 
w nim szczere objaśnion a ratują rocznie ty
siące od pewnej śmierci. — Do nabycia 
przez G. Ponicke’s Schulbuchhandlung w 
Lipsku, tudzież przez każdą księgarnię. — 
W Krakowie na składzie w księgarni J. M. 
Himmelblaua. ‘ (155 1-12)

B Ó L  Z Ę B Ó W
wszelki, choćby najsilniejszy, usuwa nazawsze 
zaraz słynny „ L IT O W “ ,  gdy ż a d e n  in n y  
ś r o d e k  niepomoźe. Flakon 70 i 40 ct. u p E .  
S t o c b m a r a ,  apt. w KRAKOWIE. (2291-8-)

Ad, Ktlhl w H am burgu
rozsyła bardzo dobre, złotożółte, tłuste,

codziennie świeże (3088 4 -10s!

kielskie szproty
skrzynka około 280 szt. złr. I 20 za zaliczka. 

2 skrzynki zz  I pocztowej paczce.

gsjSojoj ifo.Cj-iira Jhqpod qoejuiuizojt qoiqpzsM. om uiuozsqlmoj

I
m  (-91135) ’qs^nBMoqjRiran jopuu qouuoo od „ranspig"* i

„suonŚrpj" OMO.injtJiuiui : ojoqM' 1 qoujuauoj qoixi 
-oraqoozsAtodzoJOia ozozsof 1 qa ẑ-iAtoufuu m oquiSbqoj uAAifuoq.CAA
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ANzouvaDoiod-oNzoAiSAiav aravzS K ł A D  W Ó D
mineralnych, naturalnych, krajowych i zagran icznych .
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Nowo otworzony handel 
towarów korzennych, delikatesów i win

ptd fiimij

J a n  M ik a  i  S p o i .
io Krakowie (K r zy szło fory), 

n a  zaszczyt polecić Szanownej Publiczności:
wsrelkio towary korzenne, wina węgierskie, austrya- 
ckie, francuskie, burgundzkie, i eńskie, hiszpańskie, włoskie, 
greckie, portugsl kie, szampańskie, rumy, araki i ko
niaki, likiery holenderskie, francuskie i krajowe, wódki 
gdańskie, angielskie, szwajcarskie i krajowe, porter angiel
ski, piwo angielskie, czokoladę francuską, szwajcarską 
i kraj >wą, cukierki, pomadki i bombonierki, owoce ptłu i- 
dniowe świeże, zasuszane i nicejskie w cukrze, kompoty 
włoskie, kalafiory ś*ieźe, sucharki angielskie, pres- 
barskia i wiedeńskie, bakalie wszelkie, bulion z dziczy
zny najlepszy, ekstrakt mięsny Liebig-a, wędliny 
krajowe, włoskie i westfalskie,, pasztety sztrasburskie i do
mowe z dziczyzny, półg-ąskl pomorskie, ryby w pusz
kach i w oliwie, marynowane, wędzone i świeże, ostrygi 
świeże ostendzkie, kawior świeży astrachański, śledzie 
świeże pocztowe, konserwy różae w puszkach, trufle, 
szamplony, groszek fasolkę, szparagi i kar
czochy, Sisy angielskie różae, musztardę franc ską, 
angielską i kremską, oliwę nie jską najprzedniejszą, ocet 
winny i estrggonowy francuski, przyprawy różae do po
traw, sery szwajcarskie, holenderskie, francuskie i krajowe.

Wszelkie zamówienia zamiejscowe uskut?czn:a bezzwłocznie.
(109-1-3)
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WYSZŁY JUZ 
nakładem Wydawnictwa 

Czytelni Ludowej

KALENDARZE
n a  1 8 8 3  r o k

układu A. Now oleckiego.
1) Illustrowany Powszechny

zawierający w sobie oprócz zwykłej części 
kalendarskiej, jarmarki, tabelka stemplo
wa, pociągi na kolejach żelaznych, prze
pisy pocztowe, telegramy, wyciąg ciągnie
nia losów, tabelka procentowa, wartość 
monet, tabelka wartości kuponów, alfabe
tyczny wykaz należytości stemplowych, ta
ryfa podatku konsnmcyjnego dla m. Kra
kowa, genealogia panującej familii Cesar-1 
skiej, urzędownis upoważnieni w Galicyij

I inżynierowie i architekci. *
Część literacka zawiera w sobie t W 

iwói-hsetietnią rocznicę odsieczy Wiednia; 
Jan Sobieski, wiersz Maryi Unickiej; Jan m  
Sobieski, życiorys; Odsiecz Wiednia 1683; 
Kij karbowany przez J. Stellę-Sawickiego; 
Walka Chrześciaństwa z barbarzyństwem 
przez X. Waleryana Serwatowskiego; Szla
chectwo, wiersz (pisano w Narczyńsku); Ze 
smutnej przeszłości przez T. S.; Jan Za 
polski król węgierski i pobyt jego w Pol
sce ; Śmierć Ludwika II Jagiellończyka pod 
Mochaczem; Na drogę życia, wiersz; Nasze 
dzieci przez S .; Z niedawnych dziejów Her 
cogowiny prz6z J. Grz.; R k po roku; Ogło
szenia firm krakowskie11. Cena 6 0  cnt.

2) Dla ludu (z 5 drzeworytami) 2 5  c. 
3 )  Ścienny na dużym arkuszu 
* 5  c. 4) Ścienny biurkowy druko
wany na kartonie 9 5  c 5) Pugllare 
sowy zawierający w sobie oprócz świąt 
kościoła rzymsko-katolickiego i grecko-ka- 
tolickie, oraz: Odsiecz Wiednia Jana S. bie- 
skiego; tabelka stemplowa, kolei żeliznych, 
poczt i telegramów, 9 5  c. 6) Kieszon 
kowy (miniaturowy) 18 c. (oprawny w 
skórkę lub jedwab 4 0  c.

Nabyć można we wszystkich księgarniach 
krajowych i w składach piśmiennych mate- 
ryałów. Skład główny w Wydawnic
twie przy rogu ul. Gołębiej i Wiślnej pod 
Nr. 9, drugie piętro. (2710-6 )
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M1©A*YIU H ER BA T  
c h i ń s k i c h  i  k a r a w a n o w y c h .

iirs pieniędzy i papierów pubL

i-S
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złr.
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■ » « k 4 w  5 stycznia
gsM s paateow e rosyjskie »  100 rs.
BaM] srebrny obrączkowy . . . 
siarki niemieckie za 100 marek 
Dukat ważny . . . . . '
SO-frankówka ‘ "
Japeryał ważny . . . . . .  i |
Srebro austryaokie za 100 złr. . . .
Inpony srebrne płatne za 100 d r . . ,

Bisty zastawne i obH§i
kraI0W® .£*Uoyjsfea. •

UMigaeye indemnizacyjne galieyjsfefe 
g  sasta Tow> kredyt, ziemśk. .

M  li ty w t  Tow. kredyt, zlem s^  T “ l 
1% J.8*’' » banku hipot. . 1

hsty dłużne galio. zakł. włość 
g  M; v zast. gal. zakł kred. wło. za il 
W  }? j  za8‘- Banku hlP«t. gal. z pre. 10*  

listy zast. B B zwrotne za 40 lat 
5 /, listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

®a 36 lat, srebrem za 100 złr. w. a.
6;» listy zast. g .  z .  kr. z. w Krakowie zwrot 
, . 88 d6 *at, banknot, za 100 złr. w. a. .
;<ą£ listy zast. g  z. kr. z. w Krakowie, zwrot 
„ ,  , . Z8 18 i8®! banknot, za 100 złr. w. a. .
7ąś listy M,st. g  z. kr. z. w Krakowie, zwrot 
* ,  1 ’ baEkn0t- za 100 złr. w. a. .
%  11.is5 z88t8J n e .Król-P o l.zr .l869  [„  100 rubli)
l$< listy likwidacyjne Królestwa Pol. [„  100 rubli) 

Akcye kolejowe i bankowe.
Akcye kolei Karola Ludwika . . . po gfe. 210 

» „ Lwowsko-Czerniowieckiej 200
■ banku hipot. we Lwowie * ono
a banku gal. dla h. i prz. w Krak

Losy krajowe.
Losy miasta Krakowa . .
' osy miasta Stanisławowa

Czcionkami Drukami

8*0
-42> o
oS -u ̂

200

piao« żądaj*

115 50 
1 58 

58 25 
5 63 
9 45 
9 72 

100 ™ 
99 50

116 50 
1 66 

59 -  
5 72 
9 55 
9 83 

100 —

100 — 
97 25 
89 75 
86 -  
97 75 

100 25 
100 40 
92 50 

100 25 
97 -

101 50 
98 25 
91 25 
87 -  
98 75 

101 50 
101 60 

93 50 
101 50 
98 25

98 - 100 -

100 50 102 50

100 50 102 50

103 — 
98 40r*J 
86 25 E

105 -  
99 50.H 
87 50 E

292 — 
165 50 
297 —

294 -  
167 — 
303 —

19 60 
24 —

20 50 
25 60

4 stycznia
Ohłigi długu pańsSmt.

VA * T  S f i r  : : : :
H slota . . . . . . .

Losy % roku 1854 po S80 
f j?  .  .  I860 ,  500 .

* .  >1860 ,  100 .
» 1864 ,  100 ,

a .. 1864 ,  50 ,
Losy Lemo.]8enteis . . . .
OhUgi indemnimoyjm.

Ussate) .  ................ 10*/, poiA
Bukowińskie . . ,
Galicyjskie . . . .  ,
Morawskie . . . . .  B 
Niższo-austryackie . . ,  s
Wyższo-austiyackie . , B B
Szlaskie . . . . . .
S ty r y j s k ie .....................  ,
Siedmiogrodzkie .. . .  f u
Węgierskie . . . . .  .  *
Węgier, z klauz. 1867 . „ 9
5> Oblig. poż. kolei węgierskiej , . 
6ęi Renta węgierska złota . . . .  

r n n (za Ostbahn). 
Akcye bankowe.

Anglo-austryackiego Banku 
Boden-Credit węgierskie .

CreSit-Anstalt dla H ^ S V z .'  160 
?! » wegierskie . 200

Depositen-Bank . . . . .  200
Escompt Gesell. niż. austr. . 500 
Gal. Banku dla Hand, i Prz. 200 
Austro-weg: Banku (Nat.-Ba.) 600 
Unionbank . . . . . . .  100
Verkehrsbank ogólny . . .  140 
Wied. Bankverein . .

120 złr. 
140 .

100
Akcye koleir

200 złr. ber*unn n,/

Bżaajj l 
i

76 80 76 95
7 7 40 7 7 60
95 80 i>5 95

1*8 50 1 9 50
D 9 75 110 25
136 50 137 25
167 — 167 75
166

—
167 ---

16 107
96 50 97 _
97 30 97 80

108 — 104 50
05 «_ 106 50

104 60 — —
110 — —
103 — 105 —
98 25 98 75
97 50 98 25
95 25 96 —

134 50 136 __
118 25 118 40
93 80 94 10

116 — 116 25

2 6 117 r
784 10 284 40
774 50 215 _
203 50 204 51
840 — 8*0 -

833 835 z
111 g** 112 20
142 25 142 7?
106 9a 106 20

166 75 167 25

Ząbki,
Muśliny

Mignardise,
Tasiemki angielskie do koronek 

szydełkowych, 
do ruskich haftów, 
do point lace,

(2252 14) 
i batysty do haftu, 

Tiul siatkowy i trou-trou, 
Modele koronek z tasiemek an

gielskich, i.ici i bawełny, 
stosowne, w największym wyborze

u Wilhelma Fenza
w  K r a k o w i e ,  R y n e k  9 .

Zamówienia zamiejscowe odwrotnie.

DRA PATTISONA
W a t a  g o ś ć c o w a

uśmierza natychmiast i ulecza szybko
g o ś c i e c  i  r e u m a t y z m y

wszelkiego rodzaju, jak bóle twarzy, piersi, szyi 
i zębów, gościec głowy, rąk i kol tn, rwanie w 

stawach, ból krzyżów i bń der.
W paczkach po 70 c. i półpaczk .ch po 40 ct. 

do nabycia u E .  S t o c h m a r a ,  aptekarza w 
K r a k o w i e .  (66-7-8)

K o w e  t a ń c e
NAKŁADEM KSIĘGARNI, SKŁAD l  

WYPOŻYCZALNI NUT MUZYCZNY: 
I EKSPEDYCYI PISM PERYODYCZ1

S. A. KRZYŻANOWSKIE!!
w  K r a k o w i e

wyszły: (2698-E

Wroński Adam. Weselne dźwięki, wal
:łr. 1

— Do Miechowa, mazury „ —
— Marsz weselny . . . „ —1 

Patzke E. Ukrainka, polka . . „ —
— Dzieci krakowskie, walca „ 1'

również poleca powyższa księgarnia:
Friedrich A. Nad Wisłą, kadryl z>r.—-■ 
Paltavicini M.C. Abschiedsgrtis. -,

walce  .........................   1
Patzke E. Die ersten Bliithen, walce „ —]

— Idylla, po lka. . . . » — '
Tomkowicz E. Enigmę, polka

fra n ę a ise ........................   —'
Wroński A. Białe róże, walce . « 1’

— Bukiet fiołków, walce. „ 1'
— Cecylia, polka mazurka „ —’■
— Djabeł, Galop . . . „ —'i
— Jeszcze Polska nie zgi

nęła, g o l o n e ? —*i
— Kadryl z obrazu Kością-- 

szko pod Rstóa^icóai 
Kochajmy s‘§, i.’.ssat--.

■ — Marsz myśliwski , ,
—- Marsz żałobny . v  '•> .
—- Mazury krakowskie .
— Na dobitek, mazury .
— Na wyżynku, mazury .
— Walce akademickie
— Wśród bomb i granatów, 

g a l o p ..........................
— Wspomnienia z Krynicy, 

p o l k a ..........................
— Złote sny, walce . .
— Zofia, polka-mazurka .

— •[ 
—••I
> - ,!

1-

K S I Ę G r  A R N I A

Seyfartha i Czajkowskieg
w e  L w o w ie

otrzymała na skład główny:
C e c y l i a ,  .S a s -H a d a .  Wbrew obowią

kom. Powieść współczesna. Cena zlr.2'81 
R u d n i c k a  Z o f ia .  MiKśó i wola. P 

wieść współczesna. Cena złr. 2-20. 
O D P O W I E D Z  n a  m o w ę  X . ł a n  

m o w i c z a ,  czytana w obronie swej zł 
sprawy, publicznie w Sądzie na dniu 2 
czerwca 1882 r. we Lwowie. Cena 50 c 
z przesyłką pod opaską 55 c. (3038-34

"T tYTYYYYYt TTY Tt t t t t t Tt t " " ™

t NOWE TAŃCE 
|  KARNAWAŁOWE

wyJant* p n e z  k3ięgaroię

Seyfartha i Czajkowskiego
w e L w ow ie.

F a li  ) / .  kape mi s t i z  9go  pułku  
infanteryi.

Walce. Nad złotą Bosną c n i zł. P— 
Polka Franc. Fleur Polonaise „ —-45 d 
Mazury. Powitanie Lwowa „ —-75 
F is c h e r  E d .  kapelmistrz 24 pułku 

infant ryi.
Kadryle. Różowe domino a  na zł. —-75 
Polka szybka. Lotem strzały „ —-45  ̂

B a r a ń s k i  F . i
Mazury. Cześć dziewojom i ena ct. 75. ^

D a nabycia w e w szystkich k sięg a r 
niach w m iejscu i na p .owin  yi.

(3039-4 5) 4

f i n e h a r z .
Dom obywatelski na wsi poszukuje 
od 15go stycznia 1883 r. pilnego, 
trzeźwego i porządnego kucharza 
bezżennego. Tylko tacy, którzy się 
dobremi świadectwami wykażą, mo
gą się pod lit. A . Z . poczta OkO» 
d m  zgłaszać. (104-3-3)

UoŁ&a •■DssapfBcb. - Ges. g£5 m .  8 /
Ilibiety . . . . . .  910 „ B
Lins-Budweis . . . .  800 ,
Msburg-Tyroś . . 800 ' »
fsrdynands Nordbahn 1050 ,
tan e iszk a  Józefa . . iKXj , *
Gał. Karola Ludw^iw Sit) „ s
Koszycko-Oderberg «0G » ,
Lwowsko-CzeraJasisy 200 ,  s
Sorfiwest austr. . . 200 ,  »

.  Lit. b  m  ,  .
Sudolfe . . . . . . .  200 ; .
Siedmiogrodzka I • ■ 300 a 
Btaats-Eisenb.-GeseSl . 200 ,  s
Bfidbahn (Lombardy) ;. 200 „ „
Theisbahn (Cisańska) . 206 » .

gal. Łupkowsks .2 0 0  , *
> Nord-Ost . . .  800 .  .
» Westb. Stuhlw. . 800 „ e

Listy zastawne,
8^ Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 łat 
5% Boden Credit allg. złotem płatne 

_  » n » Papier. 33 lat
6*/, Tow. kred. krakowskiego 18 lat 
7% Listy dłużne Włość. „ go lat 
6 •/, Towarzystwa kredyt, n 36 lat 
$%'/> , n » złote 86 lat
4*/e Gal. Tow. Kred. ziemsk....................
5*/, Gal. Tow. Kred. ziemsk......................
57e * „  n „ » nowe 37 lat
8%  „ Bank. Hipot. lwów...................
«% » . » Włość.
5V, Bank austr.
51
5% /,
5% 7. ,  Boden Kredit-Institut

Priorytety kolei.
Albrechta ........................................................... 300 złr. ft»/,
AlfSld-Finme . . . .  200 „ „

„ ,  Em. 1874 .  200 „
Donau-Dampfsoh, 100 i 200 „  6%
Elżbiety . . . .  100 „ 4 %,/,

E™ iw a  ano

S>iac§ żądają płaa* ifóąt.'.
576 - 578 - Slżbiety Linz-Budweis . 200 *h. Bił 101 60 101 ~ 90
£08 50 209 — s Em. 1870. , . 200 100 25 10O 71------ ------ « » 1972. . . 200 9 9 ICO 25 101 76
179 — 179 50 » Salzb.-Tyr. 1873 200 B 0 101 25 101 50
2714 2718 aperies. Tam. weg. cześć 300 ta n .^ 1  —

193 50 194 - rerdyn.-Nordb. m. kon. e 1U5 40 105 80
295 50 296 • b wal. austr. O a W 102 — —
M3 75 144 2f Hor.-Szlaz. linia 1871/72 "W 106 - 106 50
166 50 167 5 j » poż. 14 milion. 1882 #

*
------ 106 -

196 - 196 50 _  n poż. 1876 r. . . 
Franc Jóźefa Em. 1867.

100 złr 104 15 105 25
210 - 210 50 200 9 0 101 30 101 60
SS3 75 164 25 n n Em. 1873. 

Gal.-Karol.-Lud. I Em..
200 9 8 101 - _ —

158 50 159 - 300 * S 99 80 100 —
331 75 333 / 5 n „ i8 7 i aoe P 0 _ — -------
136 - 136 50 m  .  1872 300 Sł a ____ _ —
246 60 247 Koszycko-Oderb. . . . 200 » » 95 - 95 5 -'
158 50 159 25 Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 92 60 93 -
158 75 159 26 ,  H .  1867 300 » ty 99 70 100 -
162 50 162 HI _ 1868 300 8 8 95 - 95 50

IV : 1872 300 » ft 93 75 94 -
Nordwestb. austr. . . . 200 8 102 - 102 40

_ — — _ ,  b Lit. B. • 200 a 100 90 101 30
118 75 119 25 * Em. 1874 200 n _ — _ —
104 75 __ _ Rudolfa ..................... 300 100 2u 100 60
101 50 102 50 Em. 1869 . • . 300 K O 20 100 60
105 50 106 50 „ Em. 1872 . . . 300 100 20 100 4l
101 50 102 - „ Salzkam. gut, zł. 

Siedmiogrodzkiej I . .
300
200

8 «
fł

117 b0 
91 30

118 51 
91 80

90 — 90 50 Staatseisenbahn . . , 500 fr. ty — — 175 51
97 75 98 5f Sliddahn (Lombardy) 500 fr. ty 134 50 135 50
97 76 98 61 r  • 200 złr. 5* 118 - 118 s0

101 25 101 51 Theissb.-Gesell.................. n 99 - 99 50
1C 2 - Weg. gal. Łupków. . , 200 » » 92 50 92 80
101 45 101 65 b H Em. 200 n s 90 8u 91 1
100 50 101 60 „ Nordost . . . . 200 m r, 91 - 91 5i
— _ _ — b „ złotem  . . 2w n B 112 - 113 -

100 5 102 b W estbahn . . . . 200 n n 96 60 96 75
,  „ Em.  1874 200 r . 94 .50 95 50

94 - 94 50 Losy.
94 70 95 5ęi Donau Eegul. Łłr. 100 113 76 114 50
93 40 93 70 Premiowe Wiedeńskie _ 100 122 30 122 80

_ _  — a Węgierskie 
3?i „ Tureckie

n 100 113 50 113 76
98 25 98 76 fr. 400 25 - 25 50

1 98 251 98 75 Kmdvtows - ah'. ino 170 60 171 50

sir.
i e/s Bonau-Das&pfseh, 
Inabruoku. . . . . .  u 
Keglewleha . . . .  ,
Krakowskie . . .  . „
Ofner (miasta Bu , , . B
Palfy . . . .
Rudolfa . . . . ,
S a lm a ..................................... B
Salzburgskie.
St. Genois . . . . . . .
Stanisławowskie . . . . ,
4 7 ,7 , Tryesteóskie . . . .
47« I) - • ■ n
Waldsteina . . . . . . .
WindischgrStza..................... ......

Waluty.
Dukaty ważne . . . . . .
20 frankówki . . . . . .
Imperyały rosyjskie . . . .
Funty szterl. angielskie ■ ■
Liry tureokie złote . . . .
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 . .

41
106
1)

9 >
40
ar 
io1 . 

43 
20 
48 
20 

106 
60 
21 
21

L w ó w  S stycznia.
Akoye Banku hip. gal. 200 złr.. . 
6*/, Listy zast. Tow. kred. ziem. . •
4 7, B » B B B • ■
57, „ b 37-letoie.
67, „ „ Banku hip. gal. . .
67. » „ » włość, galio. .
57, Obligi indemn. gal. 5*/, podat. . 
67, „ pożyczki krajowej . . .

W e » w »  1 stycznie

płacą
37 75 

108 25

19 —

36 50 
19 -  
63 -
23 75 
46 25
24 25 

127 —

27 -

5 65 
9 48 
9 75 

11 91 
10 75 
58 65 

116 75

67, Listy zastawne nowe 1869 r. ,
fcupoB

.57, Listy Ukwidaeyjns, . . . .
kupon

38 50 
108 75

39 25 
37 — 
19 59

24 25 
47 25
25 -  

127 50

27 50 
36 50

6 67 
9 49 
9 77

11 94 
10 77 
58 70 

117 25

297 ----- 303 _

98 40 99 40
89 — 90 50
98 40 99 40

100 80 101 80
100 50 102 —

97 40 98 50
100 75 102 _

rnb.lkop. risb.jkop

_ - 99 30

— 87 80
- — 084

Odpowiedzialny rządca Drtiksmi Jfoęf Łakmiski.


